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Ila straży niepodlegloś i. i pokojUlmo-n:~a-os!o'a 0111m1 imperialistów 
15~0 dele!lat~w bierze udział V: ,o~radach Kongrresu. I Do .walki 0 

Bo1own1kow o Wolnosc 1 Demokrac1ę wzvwa wierzących 
trwały pokói 

duchowny f rancus~d 
WARSZAWA (PAP). - „Zje- prnzentują wszystkie łączące się zów śmierci, wreszcie nazwy niemiecka machina wojenna -

'dnoc:Łeni na straży niepodległo· organizacje polskiego ruchu wyzwoleóczych bitew I i II Ar zebrani wstają z miej:>c, wzno· 
ści, demokracji ludowej i poko- oporu: Związek Bojowników z mii Wojska Polskiego. sząc oluzyki na cześć wodza oho 
ju" - pod tym hasłem widnie- Faszyzmem i Najazdem Hitle· Na salę przybywają delegacje zu postępu i pokoju - Józefa 
jącym na umieszczonym nad rowskim, Polski Związek b. kombatantów z zagranicy. Ser· Stalina. Okrzyki te zamieniają 
prezydium, szarym kamiennym Więźniów Politycznych, Zwią- deczną owacją na czegć ZSRR się w żywiolową manifestację. 
bloku obramowanym prostymi zek Weteranów ·walk Rewoltt· Zebrani skanduJ·a.: „Stalin, Sta· witają zebrani delegację Związ-

PARYŻ (PAP). - Duchowny fran- I qaczy wojennych •do zaniechania 
u1ski, FNinclszek Bosse zamieścił w I przygotowań rlo wojny, zanim pod· 
tygoclniku sekc·ji Francu5siej Partii Żt"gacze ci narzuca ludom wojnę. 
Momunistycznej 15 okr_ęgu Paryża ar Piętnując pakt atlantycki, jako na 
tykuł, w którym wzywa wsi,yst'dch rz~dzie agresywnego imperializmu a· 
wierzących rol-otnikciw i pra"owni· merykańsl<lego - duchowny lrancu-' 
ków vmvsłow-vch, aby ręka w r':;kr, z ski wzywa wszystkich wierzących 
komttnistami bronili sprawy pokoju. „dobrej woli" do walki z imperiall· 

Ludv świata - piste duchowny imem, do walk.i o trwały pokój. 
francusld - powinny zmusić pod:ie-mieczami - rozpoczął obrady cyjnych l!Hl5 r„ Z·wiązek Dą- ku Radzieckiego. Długotrwały· lin". 

dnia 1 września w Politechnice browszczaków, ZwiPzek Wete· Premier C.vrankie,~·icz w ser-., mi oklaskami przyjmowane są 
w·arszawskiej Kongres Bo3'ow- ranów Powstań Śfaskich. Zwia- d decznych słowach powitał przy-- , elegacje Hiszpanii Rcpublikań· 
ników o Wolność i Demokrację, zek Weteranów Powstań Wici· skiej, politycznych emigrantów byle na zjazd delegacje zagra- Wl-FA-MA wykonała plan roczny 
z udziałem ponad 1500 delega- kopolskich, Związek P&rtyzan„ jugosłowiańskich i demokraty- nicwzne.k . . . d . d 
tów przy szczelnie wypełnio- tów .Żydów, z,•viązek Obrońców cznej Grecji s up1e111u 1 powa ze, Je -

\'i idzr\\ska Fabryka :\Ja .• zyn Wlókirnnil'Zyrh, podlegająca Zjednoczeniu 
l'rtt'my•łu Budowy Masz; 11 \\ Mkiennir1;Th, jako 1}ier\\ •za W) konała swój 
plan prod.ukcyjny. Roho111iry „WiCam y" moM się pc>,zczyl'ić tak wspania
łym osiągnięric-111, jakim je't w) konanir Państ" O\\ ego Piu nu Produkcyj. 
nqro na rok l 919 , już w rl 11i11 30.8 I 9,i9 ~. o godz. 14.00. 

nych publicznością balkonach Westerplatte, Związek Cytade· · nominutową ciszą uczcili uczest 
auli. lowców, ' Zwiazek Czerwonych C'."0rąco w~~ani wchodzą del~- I nicy zjazdu pamięć tych wszy-

Dełegaci z całego Jn:aju, z róż·\ Kosynierów i Stowarzyszeni~ b. gacL. 1'.'.rancJi, ~~echosłowac11, I stkich, którzy polegli, w wa1ce 
nych środowisk społecznych: Więźniów Twierdzy Zaki·ocz:vm Bułgaru, Rumunn, demokraty- o wolność i demokrację. . 
robotnicy, chłopi, inteligencja, skie.i - w jedną potężną orga- cznych Niemiec, BE'lgii, Holan- PREMIER JÓZEF CYRAN· 
księża, naukowcy, artyści - re- nizację, skupiającą 400 tysięcy c.lii, Włoch, Danii i Austrii. KIEWICZ OGł,ASZA KON-
911-mmcm.__. _______ • członków. Uwaga wszystk°Ich skupia się GRES ZWIĄZKU BOJOWNI· 

Do \\)konaniu planu prz)<'zynili ;.ię pracowni<·y: S. Marcinkow~ki, 
W, D11n11i„ki, J. Jago<l1.ił1,ki. S. (),o\\,ki, S. Solec·ki, J. Lenart, którzy 
już w <łniu 17.7 hr. 11: konali swoją rorzną normę pro1lukcyjną. Racjo
,1ali1.a101·1.): Cymerma1. P„ Po)li1•l-ki \\ l., Kolih,ki Jun, Rojewski J„ 
\\ ierncki \\ l„ Sohczyl1,ki Hnrnualtł i Ruta .'\lari an, ktćiry obecnie został 
miano\\ an:· cly rrklorem narZf'lnym jednej z fabryk łócl1!-irh. Przodowni-

10 'at temu Powyżej stołu prezydialnego na wejściu do auli. Wśród en- KÓW O WOLNOŚĆ I DEMO
ponad tablicą z hasłem zjazdu tuzjastycznych okrzyków na KRACJĘ, ODBYWAJĄCY SIĘ 
widnieje gołąb pokoju na tle cześć Polski Ludowej i Frezy- W X ROCZNICĘ NAJAZDU 
kuli ziemskiej - symbol walki denta R. P. Bolesława Bieruta HITLEROWSKIEGO NA POL· 

<') pra<'y, juk Pikab ł\.azimil'rz. Stndzianny E<lmuncl, Korrlalewski H„ Wie· 
1·ud,j R„ kl•irzy wykazali pdnię zrozumienia <lla potrzeb kraju. 

Rohotnicy \'i' i famy zaf)I'\' niają gon1co, że clolożą wszrlkirh starań i sił, 
hJ i nas1nrnc plany produk<'yjnc \\)konać przedterminowo. 

2 WRZESNJA 1939 r„ tj. w 
drugim dniu wojny, Polska 

w dalszyrr. ciągu samotnie prze· 
ciwstawiała się agresji Hitlera. 
Ciężkie walki toczą się pod Czę
stod1ową i Wieluniem. Z Prus 
'Vschodnich posuwa się nie· 
m.iecka kolumna pancerna w 
kierunku na Bydgoszcz. Wśród 
miast bombardowanych znaj
dują się m. in. Warszawa, Ra· 
dom, Gdynia, Sieradz, Przas
nysz, Mława, Poznań, Łuck, Ku· 
tno, l{ielcc, Warka itd. 
Społeczef1stwo polskie darem

nie oczekuje potwierdzenia się 
pogłosek o rozpoczęciu walk na 
froncie zachodnim. Przedstawi· 
ciel polskiego sztabu generalne
go przybył do Londynu, aby za· 
biegać o pomoc lotnictwa. Do
maga się on, aby Anglicy przy· 
najmmeJ uzupełniali swoim 
sprzętem straty, jakie w toku 
walk ponosi lotnictwo polskie. 
Wielka Brytania odmawia tym 
żądaniom, zasłaniając się bra
kiem samolotów. 

W LONDYNIE zebrał się par· 
lament i wysłuchał przemówie
nia lorda Halifaxa, który oś· 
wiadczył, że sytuacja jest kry
tyczna, Hitler bowiem nie od· 
powiada na noty, jakie złożyli 
mu ambasadorowie Francji i 
Anglii. 

o~Mj.W~~o-~d~ro~m pny~wają ctlookowie Rady S:K:·:E~~:Z:A~O:T~~~~=R~T~Y~-----~==============K=o=r="=~=·=f=~=r=·=·=~=ł=M=u="=F=·=w=~=z=b=·= 
auli - orzeł, spod którego spłv- Państwa, Rządu, przedstawicie
wa w dół flaga narodowa. Na jej le S e jmu, odrodzonego Wojska 
tle - portret Prezydenta Eole- Polskiego, partii politycznych i 
sława Bieruta. Po bokach pre- organizacji społecznych. 
zydium - sztandary 16 państw, Gdy na trybunę wstępuje dłu· 
których delegaci przybyli na goletni więzień niemieckich oho 
Kongres. zów koncentracyjnych, przewo

Dziatwa szkolna - to przyszłe kadry 

~wiałł [~ o~rońtów i ~u~own:uJt~ 'ol~~i lu~ow~i 
Przemówienie ministra oświaty Skrzeszewskiego 

na centralnej uroczystości z okazji rozpoczęcia rok11 szkolnego 
Wokół sali na tablicach wy- dniczący Związku b. Więźniów 

pisana historia bohaterskich polit~rcznych premier Józef Cy· 
walk o niepodległość, demokra- rankiewicz _ wybucha długo-cję i postęp społeczny: walki re- WARSZAWA (PAP). Centralna uroczystość rozpoczęcia roku szkol· tysiąckroć uczyć! Musicie zdobyć wie 

trwała owacja. nego odbyła się z udziołem ministra oświaty Skrzeszewskiego w dzę rzetelną, naukową, w której nie 
wolucyjne 1905 r„ bpje klasowe W' 'd ł b l. . . d . dniu 1 bm, w szkole podstawowejprzy ul. Bialoleckiej 36 w Warszawie. ma miejsca no zabobony i przesądy. 
1918-1939 r„ walki o jedność sro gę o ueJ ciszy pa aJą Tl d . . . „ · . „ Musicie zdobyć wiedzę, która wam 
ziem polskich - powstanie wiel słowa premiera, mówiacego o · um ziotwy ~;~olnei otoczył wz~ie I plc;itn?sc n?uczam~ dla uczniow - pozwoli ni!!zrozumiałe dotąd z1'awis• 

k
. · , . SIOną przed we1sc1em do szkoły, p.ę · dz1ec1 ludzi pracu1ących, tym samym 

kopolskie i 3 powstania śląskie prz!'~zynach klęs l w~.ze~mo- knie udekor?waną mównicę. Na ho· zwiększone będą na potrzeby szkoły ka wyjaśnić w sposób prawdziwy, tzn. 
- nazwy sanacyjnych więzień. WCJ l przyczynach ag1·csJ1 h1tle- norowym miejscu, obok ministra fundusze publiczne, t. zn. państwowe naukowy: - musicie zdobyć wiedzę, 

k h · 'd • ' W 51 k' · dl' b · · d T która wam w wieku dojrzałym po· Dalej· _ tablice, na których u - i·ows ie na3ez zcow. mo· .crz.eszews 1ego zasie 1 ro otmcy, 1 somorzą owe, ylko Polska Ludo· p 1 I!· db d r · • d b k zwoli lepiej pracować i lepszą o • pamięiniono pola bitew Bryga- menc\e, gdy mówca stwierdza, .: ?rzy 0 u .owa 1 p.ęKny, nowocze· wo może z 0 yć się na to i czyn. skę budować. W t)•m celu została 
d b k H 

. t lk d '. l . Z . k . R - snie wyposozony gmach szkoły. T oką nową Polskę Ludową musicie k k 'I , ' 
Y. Dą rows i ego w iszpar:ii, ze. y . o z1ę. u. wiąz o.w1 a Zebrony,..h powita! kierownik szko· k h , . k b . , , Z powię szona na nowy ro 1 osc go· . d k I ~ oc ac 1ak s or r1a1w1ęKszy. ca- d · · · k I k' · k ·1 bitew w .. 1939 r„ w_ alk_ _z czasow ziec 1_emu I Jego g_en_ia ne1nu. 1. ły ob. M. W, itkow. ski. .w. krótkich si<?· lego waszego czystego, młodzieńcze zin zarowno na 1ęzy po s 1 1° 
I Ob k d 

·d G ł h ł d k I k · ~ matematykę, jako na podstawę wy· o {UpaC]l. o w1 me]ą nazwy przywo cy enera 1ss1musow1

1 

wac przeas1aw1 z1e1e sz o y~ to- go serca nienawidzieć mus1c1e wro- kształcenia. 
złowrogich hitlerowskich obo- 1 Stalinowi rozgromiona została ra zbombordowan.a w r. 19~9 1 wy· gów noszej nowej ludowej Polski. i życzę Wam, m:odzi przyjaciele, 

pal~na doszczętnie w czasie pow· . tych wszystkich, którzy chcą nowej kierownikom waszych szkół i nauczy· 

B t I . , f kc· r·1uszy Mocha sto~'f· z1s~ala odbudowana przez wojny. cielo ~ 1, waszym rodzicom, komitetorn · rU 3 na napa SC Un JOna . P~~~~q:ą u o:::;ą przywi~ały ?~ieci miMz~~~~k~}'iadzz~~~~1;'~o, ;:~~i~fc~ó~: ~d~; ~~~~~~ąc~m 0~~k~uns~k~tn~~Jśc: 
h t •kó • etnamskich W:•~pu1ącego no ~own1cę !"llllStr~ koju, demokracji, gwaranta naszej radości i zdrowiu rozwijali się, uczyli na ro o ni w VJ . I o~w1aty Skrz~s~ewsk1ego, ktory OS· niepodl~g!ości <?raz pr~y[ac~ółmi !YCh i zdobywali rzetelną i praktyczną 

PARYŻ (PAP). - W związku z po mu. Rezolucja wzywa francuskie or- w.adcz_ył, m. m„ wszystkich ludzi w sw1ec1e, ktorzv wiedzę, abyście wyrastali no dziel· 
biciem kilkudziesięciu robotników ganizacje demokratyczne do popar- Od 1utra rozpoczy~amy normalną walczą o pokój, postęp i lepsze jutro nych i rozumnych, światłych i odwa:i: 
vietnamskich w obozie Mazargue> cia sprawy Vietnamczykó:v. ~aukę, normaln~ lek~I? szkoł!1e. <?d dla ludzi pracy. nych obrońców, budowniczych i po--
koło Marsylii oraz zerwaniem przez Zwi~zki Zawodowe departamentu 1ut~a zac;zyna s.ę cięzka, odpowie- Nie wystarcza chcieć. Robotnik, mnożyciełi siły i bogactw ludowaj 
policję sztandaru vietnamskiego, pra Douches-du-Rhone zawiadomiły oii · dziel.na 1. szlac~etna praca dla nau- chłop j pracownik nie tylko chce, Polski! 
cownicy vietnamscy w obozie Sor- cjalnie Swiatową Federację Związ· czyciela 1 uczma. ale realizuje tę ideę codziennie, co Okrzykami no cześć młodzieży, nou 
gues u~hwalili rezolucję, w której l(ÓW Zawodowych o brutalnej napa- Okres, w którym ~twie~a~y rok chwilą. czycieli oraz Pierwszego Obywatela 
piętnują politykę rządu francuskiego ~ci na pracowników vietnarnskich i szkolny, mówi dalej m111. oswmty je;t I wy macie wiele do zrobienia Prezydenta Bieruta minister Skrze. 
wobec robotników zamorskich i zo- wezwały organizacje związkowe do okresem osobliwym. W bież. roku Musicie się uczyć, uczyć, uczyć j po \szewski zakończył przemówienie. 
bowiązują się brc.nić godła Vietna- wszczęcia kampanii protestacyjnej. przypadają dwie ważne dla naszego 

Patrioci w Korei południowej 

walce z agentami imperializmu USA 

W BERLINIE Ribbentrop za
wezwał do siebie o godz. lO·tejl 
wiecz. ambasadora Francji Cou
lundre, któremu zakomuniko· W 
wał o rzekomym napadzie od
działu Wojska Polskiego dnia 
31 . · 1939 d · h MOSKWA (PAP). Agencja Toss d•.> W drugiej połowie sierpnia nastą· 

narodu rocznice: mija 1 O lat od na
jazdu hitlerowskich Niemiec na nasz 
kraj i minę'o 5 lat od chwili wyda· 
nia Manifestu Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego. 

Przed wojną pod złymi rządami 
mieli dostęp do nauki tylko bogaci. 
Polska Ludowa realizuje konsekwe11· 
lnie zasadę bezpłatności nauczania. 

200-setna ·rocznica. urodzin 
wielkiego bojownika o wolność 
Aleksandra Radiszczewa 

s1erpma . r. w go zmac nosi z Phenian: 
wieczornych na radiostację w -
Gliwicach .• Jak wiadomo, sfingo· L~dowa 
wany napad na radiostację gli-
wicką organizował osobiście tra s y N S 
Himmler, któ:·y użył do tej pro· -' 
wokacyjnej roboty niemieckich rozpoczęła 
kryminalistów, przebranych w WARSZAWA (PAP). Na zlecenie 
mundm·y Wojska Polskiego. Warszawskiej Dyrekcji Ol;lbudowy 

W WARSZAWIE, po nalocie robotnicy V oddziału inżynierii „Be
niemieckim, panował nastrój tonstolu" rozpoczęli na Pradze, ob:ik 

Kanału .żerańskiego, budowę pierw
grozy potęgowany pogłoską, że szego odcinka trasy N-S (północ-
Niemcy i·zucają na Warszawę południe). 

piło wzmożenie się wolk partyza·1· 
ckich w Korei południowej, w szcze· 
gólności w prowincji Kensan polud· 
niowy. 

23 sierpnia br. w rejonie Geczo!1 
200 partyzantów przy pomocy lud· 
ności miejscowej zawładnęto gma
chem policji rejonowej i uwolniło z 
więzienia 80 więźniów politycznych. 

W rejonie Renevan partyzanci pod 
palili post•Jrunek policyjny. W wolce 
polegto 7 policjantów. 

W rejonie Bonsen oddział party
zancki rozgromił szereg posteruri
ków policyjnych. 

gazy h·ujące. 2 września rozpo
czQła się w stolicy ewakuacja 
urzędów wojskowy ch. M. inn. 
opuścił Warszawę Rydz-Śmigły 
wraz ze swoją kwaterą. 

Ak • b , , Agencja Tass donosi z Penjanu, 
qa O roncow iż marionetkowy rząd Korei połud-

Ambasador niemiecki w Pol
sce, von l\Ioltke, opuścił 2 wrze· 
śnia Warszawę wraz z oersone
lem ambasady. 

pokoju w Indiach niowei dokonał w ostatnim czasie li-
MOSKWA (PAP). _ Agencja Tass cznych aresztowań urzędników pań-

donosi z Delhi, ze ogólnohinduski stwowyc~. . , . 
Kongres Związków Zawodowych po- I Z. d?~1es1en_ prasx p_ołud111owo-k?· 
wołał do życia komitet przygotowaw 

1 

reansk1.e1 :ovyn1ka, 1z 111e~adowołen1e 
c1y, mający na celu zająć się zwoła- z pohtyk1 rządu mononetkowego 
ulem konferencii Obrońców Pol~oju wzrasta wśród wszystkich warstw lu· 
w Indiach • dności koreańskiej. ' 

W bieżący.n roku szkolnym przepro- MOSK\-\'A. - Społeczeństwo ra-
wadzać będziemy w szkołach bez· dzieckie składa dziś hołd pionierowi 

:Ili :111:111 :Ili :Ili :111:111:111 :Ili :111:111 :Ili 

Uwaga, Czytelnicy „Głosu"! 

rosyjskiego ruchu rewolucyjno~ 
niokraly.cznego Aleksandrowi Radisz
c7ewowi, który urodził się 31.VIIL 
1749 r. 

Cala prasa radziecka zamieszcza 
liczne artykuły, kreślące drogę iy· 
cio wą i zasługi wybitnego pisarza t 
myśliciela TOsyJskiego, który pierw· 

W sobotnim numerze „Głosu" ukaże się w dziale rozrywek szy podniósł swój głos przeciwko jarzmu carskiemu. 
umysłowych logogryf. Redakcja nasza przeznaczyła „Prawda" w pięknym 1 głębokim 

C E N N E N A G R O D Y artykule wstP,pnym, poświęconym pa 
· dł d · · · d mięci R.i.diszczewa, zatytułt-wanym za prawi owe o gaamęc1e wudziestu wyrazów, składają- „Bohaterska służba dla ludu" pisze 

cych się na logogryf i jego właściwe rozwiązanie, które winno mi~dzy innymi: „Aleksander Radisz
dać hasło demokratów Polskich z XIX w. new to jeden z tych synów narodu rosyjskiego, którego imię nasi współ 

PierwEzą nagrodą jest wieczne pióro marki EVERSHARP cześni i potomkowie będą zawsze wy 
Z E ZŁOTĄ 14-karatową STALÓWKĄ. Na następne dziewięć t"~~:~ućnk~e!~jwlększą wdzięcznością 
nagród składają się WARTOSCIOWE KSIĄZKL Czcimy pamięć Radiszczewa, bo w 

A w i ę c uwag a ! nim wyraziła się, wielkość ciucha. n_:i-
WSZYSCY CZYTELNICY GLOSU " s~eg~ nal'~du, . k~ory wysunął sposrod „ I s1eb1e bo1owmkow o prawdę t wol· 

BIORĄ UDZIAŁ W KONKURSIE' ność w r.ajbardziej nawet mrocznych = 111=111=111::: Ili= Ili= Ili= 111=111=111=Ili=111=11 i j ~~:::~~- Jesontv1mu nnlicvlno-obszar-

• 



, 

Młodzież ,_,. skarb i przyszłość narodu 

wychowywać będziemy w duchu ludowego patriotyzmu 
i proletariackiego internacjonalizmu 

Przemówienie tow. Skrzeszewskiego z okazji nowego roku szkolnego 
WARSZAWA (PAPJ. - Dnia 31 sierp odbudowy i przebudowy życia go- zadari. 

nia br. odbyło się uroczyste zebranie spodarczego wsi, miast i warsztatów my: 
Jako najważniejsze wysuwc1· nych, wiodących nas ku socjaliz

mowi. 
nauczycielstwa warszawskiego, zorga pracy, a w pierwszym rzędzie w 'ZO 1) 
nizowane przez ZNP z okazji rozpo kresie odbudowy barbarzyńsko zbu 
czecie nowego roku szkolne()') rzonej Warszawy, zdllmiewoją świat 

Dalsze poglębienie i nasilf!
nie procy ideologicznej i wy 
chowawczcj szkoły, 

Wychowywać musimy naszą. m!o
dzież w duchu ludowego patriotyz
mu i proletariackiego internacjona
lizmu. 1949-50. Na zebraniu tym ministar cały. 

Oświaty, Stanisław SkrzeszewsKi, Mamy olbrzymie osiągnięcia w 
wygłosił przemówienie w którym m. dziedzinie szkolnictwa i ośw;aty. 
in. powiedział: Każdy rok szkolny przynosi nam 

Jutro rozpoczynamy nowy rok dalsze rozszerzenie i pogłębienia 
szkolny. Jutro przypada również ro- pracy oświatowej. Zakrojona na skJ 
cznica 1 września 1939 r. Przed 10 I~ ogólna- państwową, szybko roi:· 
laty wybuchy bomb zagłuszyły wijająco s:ę walka z analfabetyz-
dzwonki szkolne. mem, rozwój sieci bibliotek publict:-

Dziś po 10 latach stajemv rado- nych, radiofonizacji szkó:, rozwój 
śni do umiłowanej przez nas pracy PZPS, rosnąca stab wytwórc3ość 
w szkole do kształtowania charak- PZWS, zorganizowan:? prz:y szk.:>· 
terów i ~mystów dziecięcych i mim:::i łach nowe Komitety Rodzic:elsk!e i 
woli nasuwa się pytanie, co było op!eku(1c;:e, szeroki zm'.ęJ cp:e!<i 
przyczyną naszej wrześniowej tra- pań:;twa nc:d dzieckiem, liczniejsze, 
gedii. coraz lepiej wyszkolone kadry pe· 

Wiemy, że przyczyną tragedii dcgogiczne, lepsze warunki lokalo
wrześniowej był zły, kapitalistyczny we szk6ł i wreszcie podniesiona sto 
ustrój polityczny i gospodarczy Pol po materialna życia nauczyciela -
ski w jego faszystowskiej postaci. oto warunki, w jakich rozpoczynamy 
Przyczyną było to, i:e nie lud pracu nowy rok szkolny. 

2) Realizacj~ powszechnoś::i na..i 
czania, tzn. objęcie wszyst
kich dzieci nauką w szkole i 
dążenie do sta!ego podno
szenia poziomu orgoniz:acyi
nego szkoły. 

3) zw:ą':s:i:enie wyda:ności pra
cy dydoktyc:mej i wychowa· 
wcr.ej szkót wnystkkh typów 
i stooni. 

Za wkłod pracy w budowę szkol· 
niclvva Polski Luckiwej w roku :;zkol
nym 1948 49 - 301 pracowników O· 
śv1iatowych otrzymało honorowe o:l 
znaczenia państwowe, w tym 30 od 
znaczona crderem „Sztandar Pra
cy". 

Nie wolno nam zapominać, kole
dzy, że dobrym nouczydelcm r.icb 
być tylko ten, kto się najściślej z:w:ą 
zol z nurtr:?m dokonywujących s·ę w 
na;zym życiu przeobrażeń spo!ccz-

Jednym z czołowych zadań, sto;q 
cych przed wami, jest walko o nową 
so:jalistyczr.ą treść nouc;:anio, o do 
stosowcnie jej do potrzeb szkoły 
pobkiej, wolka o usun[ęde ob
cy:..h idealistycznych i kosmcpomyc;: 
nych elementów w nciuczaniu i pod 
rę:r.nikach. 

W dniu jutrzejszym stajecie do 
pr~cy nocl wych:>•Nanicm mtodcgo 
po!wlen1o, któ~e jesl 11ojcenniej$z:y•;1 
~~C'rber.1 i pr::y:.::'ośdą narodu, przy 
~tc;pujecia do ksz:ta:towania ur:iystów 
1 charci:~orów niiion:'>w dzieci i mło 
dz:ic=y1 którym przypadnie zaszczyt 
i szczę~cie budowan:a doskonalsze
go, socjalistycznrgo ustroju społecz 
nea:>, ustroju dobrobytu, wysoklej 
kultury i mcrolnoś::i. W tej p:ą'mej i 
ważnej d'a p:i6stwo pracy waszej, 
życzę wam, koledzy, jak najlepszych 
W}'ników. 

jący, lecz klasa posiadaczy i wyzy- Musimy być świadomi sto~qcych 
skiwaczy miała władzę w Polsce. przed nami no bieżący rok szkolny 
Przyczyną była zdrada klasy rzą- --------------------------------------------

Za 
• 
I 

współpracę z 
vvalkę 

Gestapo 
z Polską Ludovvą 
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Z pcgronicz:a nad Wartą nad
chodzą do Łodzi pierwsze transpor 
ty z rann-„mi. Wróg uderzył w p'.ą
tek na arm:ę „Łódź" z kilku pun
któw. Najcięższe straty ponios~a 
lO·la dywizja piechoty, która rozpo 
czę'.a odwrót no Sieradz. Pierwsz.e 
miasto polskie - Wieluń - podł.J 
po straszliwym huraganie bomb 
lotniczych i pocisków artyleryj
skich. 

Silne oddzialy h:tlerowskich czoł 
gów uka;:oly s:q pod G!dlami 
prą:: w kicrun:;u na Rcdcmsko. 

N:id Łodzią przelaiują bez przer 
wy eskadry niemieckich bombow
ców. Na Marysinie, na Widzewie 
- podia kilka bomb na dzieci pa
sące bydlo i no domki robotnicze. 

longi uciekinierów zapełniają po
gruchotane wagony. 

Na ulicach Łodzi pojawiają si" 
hitlerowscy dywersanci, przebra11i 
w polskie mundury. Niektórych z 
nich po schwytaniu wzburzona lu
dność oddaje w ręce policji. W 
tramwaju ozorkowskim przychwy• 
cono „oficera", słabo mówiącego 
po polsku. W pewnej chwili auto 
z przebranymi hitlerowcami odbij:i 
tłumowi dywersanta - oddając 
strzały do ludzi. 

W catym szeregu sklepów nie
mieckich wykryto poważne zapasy 
benzyny przeznaczonej dla nie
mieckich tanków oraz duże zapasy 
mięsa w konserwowych puszkach. 

Nadchodzi duszna noc wr:::eś· 
niowa. Falo samochodów przswala 
się bez przerwy. Poczynają już je
chać ch'opskie wózki i furmanki -
to ci których spod Wielunia wypE:
dziła pożoga wojenna. 

dzącej, zgubną polityka międzyna
rodowo, która izoluiąc nas oc.l 
Zw:ązku Radzieckiego, pcho~a Oj
czyznę naszą w szpony najwię'<;ze
go wrngo. Wiemy również dcbrz~. 
:i.e obc:nie w:;zystkic istotne prze::l
·woicrno przyczyny nmz:cj slaboki 
ncrcdcwej zcsioly u;un'ę:e, że 1daJo 
rcb:)tn'.cza na co:ym śwlecie, pod 
pr:cwodniclwem Związku Radziec
kiego - . wbrew podżegaczom wo
jennym, walczy o nojwiqksze dobro 

- prokurator żąda kary śmiercj dla członków h3ndy »Cecylia« 

Ruch na szosach trwa bez przer 
wy. Limuzyny uwożą w pośpiechu 
rodziny sanacyjnych kocyl:ów. W 
mieście brak chleba. Komunikaty 
rad:owe donos.zq o bombarclowcniu 
Gdyni, Krakowa, lublina i innych 
m!mt poi5'<ich. Nad co;q ziemią r>a 
noszy się 5zarcńczo h:tlcrowskich 
bombowców, siejąc śmierć i znisz
czenie. 

Komur.ikac.ia kolejowa dezorga-

Pogłoski o gazach, użytych przez: 
hitlerowskich bandytów sieią panikę 
wśród ludności, która zakleja pas
kami drzwi i ckna, odcina;ąc miesz 
kanio od dopływu świeżego powie 
trza. Dopiero drugi dzień wojny, a 
już widmo klę;ki wisi nad mias
tem. 

ludzkości - o pokój. 
Osiągn!ęcia nasze w dziedzinie 

Bydgoo:icz (PAP). W szóstym dniu 
r02prawy sąd wysłuchał na wstępie 
zeznań świadka Bolesła;vo. Nnmy
słowskiego, brata zadenuncjowanego 
do Gesta'PO przez grupę „Cecyl:a" 
- Kazimierza Namysłowskiego. 

Trockiści titowscy-zdrajcy interesów narodu 
Nota rządu ZSRR do rządu Jugosła Anglii, USA i FrancJi, zainteresowa

wii z 11 sierpnia ujawniła wobec ca- nym w utnymaniu histerii wojenne! 
lego ś„;iata, w jaki sposób trockiścl i nastrojów wrogich wobec Związku 
titowscy zaprzepaśc1ll interesy naro- Radzieckiego". 
dów jugosłowiał1skich w sprawie Ka Rząd jugosłowiański wysunął tro· 
ryntii Słoweńskiej. Ujawnienie zdra- jakiego rodzaju oszczercze i kłamli
dzieckiej roli rządu jugosłowiańskie- we „argumenty", Rząd radziecki, na 
go 'vywołało ogromne wrażenie w Ju podstawie faktów i dokumentów zbi
gosławil i na całym świecie. Rząd U- ja „argumenty" Tita jeden po drugim. 
towski, napiętnowany, jako tchórzu- Radziecka polityka niedopuszcz:enia 
wy zdrajca interesów narodO'\o'YCh Jn clo rozbioru Austrii nie miała nic 
gosławli nie znalazł oczywiście - bo wspólnego z gwarancją niezmienno
nle mógł znaleźć żadnych argumen- ści jej granic. Rząd radziecki nie tyl
tów dla swej obrony i uciekł się do ko nie otrzymał żadnej rekompensa
n o w y c b oszczerstw i n o w Y c h ty za sprawę Karyntii, lecz na od· 
kłamshv. Nowe te kłamstwa zostały ,„1ót - w interesie pokoju i porozu
przygwożdżone we wczorajszej ogło- n.lenia międzynarodowego zgodził się 
s1onej nocie rządu ZSRR, która, przy na mniejszą cenę za przypadłe mu w 
pominiljąc jeszl'ze raz całą historię udziale mienie poniemieckie w Au
ztlrady trockistów jugosłowiańskich i sltił. Rząd radziecki nie tylko nie wy 
przytaczając szereg no""Ych faktów, wierał żadnego nadsku na rząd jugo. 
pełniej jeszcze i wyraźniej scharakte slowiańc;kl w sprawie Karyntii, lecz 
ryzowała oblicze moralne i politycz- na odwrót - z całą silą popierał te
ne rządu jugosłowiańskiego. rytorialne I inne roszczenia jU!JOSło-

„Nie ulega wątplhvości-stwierdza wiańskie na wsr.ystklclt konferen-
11ota radziecka że Jugosławia otrzy- cjach międzynarodowych, do chwili, 
małaby Karyntię Słoweiiską, gdy~y kiedy zdradziecki rząd Tita uniemoż· 
rząd jugosłowiański nie stchórzył i liwił dalgzą obronę roszczeń jugosło 
nie zdradził, wskutek swego tchórzo- wiańskich. 
stwa, narodo""Ych 'praw jugosławii". 

Olo prawda o roli rządu ZSRR i 
Zdradziecka klika Tito była jednak rządu Tita w żywotnej dla Jugoslawil 

zdecydowana zrzec się Karyntii Sio- sprawie Karyntii. Oto prawda sto
'iveńsldeJ, aby zaskarbić sobie tym sunku trockistów l renegatów jugo
łaskJ anglosaskich imperialistów i słowiańskich do interesów narodu ju 
107.poczęla za plecami Związku Ra- gosłowiańskiego. 
dziecklego już w czerwcu 1947 r. po-
tajemne rozmowy z ministrem anglel Trockiści jugosłowiańscy przejęli 
skim Noel Bakerem. O rozmowach od swych imperialistycznych moco
tych, w sposób zre:iztą przypadkowy, dawców nic tylko zasady polltykl, 
iząd radziecki dowiedział się dopiero ale i pewne obłudne metody postę
w miesiąc później. Nota radziecka pcwania, domagające się, by rząd ra· 
ujawnia kulisy i cele polityki trocki· dziecki zapewniał ich o swym szacun 
stów belgradzkich. ku i sympatii. Odpowledż rządu ra· 

„Rz:ecz oczywista - stwierdza da- dzieckiego na te bezczelne żądiilnia 
lej nota rządu ZSRR - że to zdra- jest druzgocąca! 
cl1icckie postępowanie rządu jugosło- Społeczeństwo i właclze radzieckie 
v. iańskiego i ta nikczemna dwulico- traktują uąd jugosłowlańslci, tak, jak 
·wość w stosunku do Związku Radziec na to zasłużył, to jest - jako cheł
kieuo miała na celu sztuczne podsy- I pliwych i złośliwych dezerterów. Ta
canie rozbieżności w Radzie Mini- ki sam stosunek do obecnc!fo rządu 
r.trów Spraw Zagranicznych i że rząd jugosłowiańskie!fo mają ludzie prncy 
jugosłowiański czynił to gwoli dogo- na całym świecie. Taki sam fest sto· 
tlzenia skrajnym, najbardziej agrc- snnek do rządu Tita - również spo-
sywnym ko!om imperialistycznym łeczeństwa polskiego. · 

~~C'~~Q!S~~.,_===-:<) 

~ Jack London . (4) 11 

~ MAUKI @ 

ri Przekład J: B. Rychlińskiego ~ 
~~c;::::::;:;:<)(>.;:"'::::-<;Gii)~~~~ 

Nikt nigdy nie ląduje n, Lord Howe albo Ontong-Jawic, jak ten atol na· 
zywają niekiedy. Cook nic s~rzedeje biletów na. t.ę wysp~ i tn~y~ci nic w.ie: 
<lzą 0 jej istnieniu. Dotąd me wylądował tu am Jf'den .lnały 1111SJonarz. 0P1ęc tv•ięcy krajowców zamieszkujących ów pas koralu claJe przykład zarowno 
p.ierwotności jak i pokojowego usposobienia. A jednak nie zuwsze byli oni 
takimi pacyfistami. yv „Sailing ~.irccti~ns" _figu.~uj? jako. nirh~zp_icczni i _zdi;u
d~icccy. Lecz kompilatorzy „Sa1l111g Direct1ons me ma.111 p0Jęr1a o zm1anH·, 
jaka za•zła w sercach tych ludr.i od ostatnil'Z,O fataln('go napadu na pt>wną 
L:>rkę i wyrżnięcia całe.i znłogi. Rz('zi uszedł tylko drugi porucznik i spro· 
wai!zil odwet. Na wieść o zbrodni kapitanowie trzech kupic·rkich 5zkuncrów 
skierowali się na Lord llowc. Wpłynęli do lat;uny i znrzęłi głosić prawo 
hiair"o człowieku: tylko białemu wnlno znbić biakgo, a kolorowym od hia
łyrl' ·~„ara ! - ~zkunery żc~lowały wzdłuż hrzegch11 bpmy, morel ując i niszcząc. 
Jak tu si{: schrOJ1ić na wąskim picr&cieniu atolu? Gdzie uciec, skoro nie ma 
dżungl, ba, nawet zarośli'( K_rnjowcy, widoczni na ~vielkic odległo~c.i,. gi.n~li 
od kul. Osady popalono, a czołne potrzaskano. Wybite zostały kury 1 sw11!1e, 
a drogocenne palmy kokosowe pościnano. I rzeź ta trwała przez. cały miesiąc. 
!'Mem szkunery odpłynęły, ale śmiertelny strach przed b1ałym1 pozostał w 
ci?mnych duszach wyspiarzy; nigdy odtąd nie zdradzili już ochoty do napadów 
na te okruu~e istoty. 

Max Bunster był jedynym białym na Lord Howe i rządził w charakterze 
1>_ł~tnego ag_enta wszędobr.lskiej Moonsdeem Soan Comnanv. Został on zesłany 

Swiadek przedstav;ił Sądow: 
wstrząsające okolicznośd, w jak '.eh 
wydany został Niemcom - po u
przednim skatowaniu - ten wyb:t
ny działacz postęj){Jwy. 

W da!.:;zej cz~śct przemów'.wia 
prckuraolor podkreśla, 7.e po wy iw0-
len;u Polski przez Armię Radziec
ką, reakcja nie zakończyła bynaj
mniej swł1 zbro-dnlczej działaltw:ici. 

nizuje się v1 szybkim tempie. Fa-

XI iotn dziel Stalina 
Zeznania świadka Namysłowsk:e 

go potwierdziły w calej rozciągło
ści zeznania poprzednich św:adk:Jw. 

Na polecenie t. zw. „rządu lontlyń- MOSKWA, (AR). - Na pólkach 
sk!c:;o" reakcyjne Cl<'menty dowódz księgarskich ukazał si" XI tom 
twa Alt, :i. wśród niell clawóclztwo • . ~ 

dosla;v a dals~-: zadania partii", 
„Do c::~r --l;ów Biul'a Politycznego 
KC", ,~O prcgramie Rominternu". 
„O uprzemysłowieniu i zagadnie
niu zbożowym", „O spójni robot. 
ników i chłopów i o sowchozach". 
„List do towarzysza Kujbyszewa", 
.,Odpowiedź Sz-owi", „Odpowiedź 
Kusztysewowi", „Doigrali się", 
„Grupa Bucharina a odchylenie 
prawicowe w naszej partii", „W. 
odpowiedzi Bil-Biełocerkowskie
mu", „Depesza do Proskurowa"• 
„Kwestia narodowościowa a leni• 
nizm". 

Po zamknięciu przewodu sądowe 
go przewodniczący udZ:elił głoau 

oskarżycielowi. 

wileł1skiej AK, tworzą na terenie dzieł Stalina pod redakc3ą lnsi~
Polski oddziały szpkgci.\•sko - dywer tutu Marksa - Engelsa - Lcn1-
syjne, których działalność skierowa 1 na - Stalina i CK WKP (b). 

Prokurator m3r. Turski stwierdz:ł 
na wstępie, że rodzilna reakcja. 11:tó 
ra dla osiągnięcia swoich ego:Stycz 
nych celów związała się polity;;o:r>:e 
z hitleryzmem już przed ro'.dcm 
1939, nie zawahala się w okres'.e o
kupacji podtrzymać zmowy z "''rCl
giem i wzmocniła ją nawet aż do 
walk bratobójczych. 

na jest przeciwko Polsce Ludowe.i. I XI tom dzieł Stalina za,:i.dera 
Z kolei prokur~tor przechod.,,~ d'. ! utv~ory, napisane w okresie od sty 

scharcikteryzowama zbrodn:C7CJ ~ cznia 1928 roku do marca 1929 ro 
dzialalności poszczególnych O!'karżo- ·1 ku. 
:iyrh. Osk~rżeni: Łoziński. Miłw:d, W tomie XI ukazało się po raz 
1 .~ubor:to;~1cz b!ll w ?krc~le ok.upa pierwszy .14 następujących prac 
cJ_1 1~aJt'.hizs~ym1 ws~ołpracow111k~- J . Stalina: 
m 1 mcmteeluego w:vwiadu w Wllme. 0 d t h b · dl • 
Dostarc7.all oni agentnrTe Abwehr- " . os awac z oza a. pan-

Specja.Jną kartę w h:storii walki z 
demokracją polską i zdradzieckich 
wystąpień pr..~'riwko sojuszniczym 
wojskom radzieckim - powiedział 
prokurator - posiada wileński o
kręg Armii Krajowej, którego ludzie 
7.asiadają na ławie oskarżonych. Pro 
ces ten zdarł maskę ze zbrodniczej 
dr.iałalnol'ci dowództwa wileńs)dej 
AK : oddzialów 1\.K takich jak „Ce 
cylia", które pod płaszc7ykiem jaw
nej walki z Niemcami mordowały 
wespół z okupantem patriotów pol
skich O'l'a.z zwalczały t>artyzantlu; ra 
dziecką. 

stcllc wiadom1>ści 0 ruchach ; miej stwa 1 perspektywach rozwc]U rol 
sra.eh posto.1u pfl.rlyzantkl radziec- nictwa", „Pierwsze wyniki akcji 
kiej i o osobach pracujących w le- -------------------·-----------
wlcowych organiT.acjach polskich. w piqtq rocznicę nienod/eglości 
W tf'n sposób działali oni na ko- I"' 

rzyść nkpt"l.yjariela. w czasie wo-jny U b b d • • 
I na szkodę Pól~klch sił zbroJnyrh I roczyste o c o ,Y .upam1ętn11ą 
a.rmli sprzymierzonych, cze~Jli11c ze 

swe,; nikczemne.i pracy 1corz.v!i1~i ma d QRl.0Słą datP W dz·1e1·ach (UdU Sł0W3Ckl"eg0 terlalne 7. „Abwehrstelle" 01·n:r. z ka 'f 
sy dowództwa AK, zasilane.i dolara 
mi. O~karż:mi byli na teren:e Wilna 
re:i.lizatorami polityki Sosnkowskich 
Andersów i D,oboszyńskich, kiernjac 
sie wytyęznymi płynącymi z ośrGd
ków anglosaskiego imperializmu. Kierownicy okręgu wileńs!cie~~o 

Arm:i Kra,iowej - gen. Wilk-Kny
żanowski, M.Pjewski, Borowsk: i 0 _ Oskarżf'ni wydali w ręce wroga 
leehowicz, planowo współpracDwali i spowodowali zam&rdowanie Nam}' 

słowskiell"O i Borysewicza oraz in
z hitlerowskimi siepaczami, oddJ.iąc nych polskich działaczy demokraty. 
w ich ręce lewicowych działaczy 
polskkh i osoby współpracują.ce z cznych. 
partyzantką radziecka. Oskarżeni: Po wy:mrolenlu, gdy cały naród sia 
Łoziilski. Miłwid i Subortowicz z wał clo od.buc1owy, oskarżeni prowa 
niezwyl;lą sumiennością wykonywa dzą wywiad i planują dYWcrsję. 
li rozkazy tego rodzaju przełożo:iyd1 Stwierdzając na z:.końrzen!e, że 
pracując na rzecz hitlerowskich mo- oskarżeni. którzy w okresie okup:i.c,i: 
coC!awc6w, a m1~tępnle po wyzwole mcrdowali Polaków walczących o 
niu - na rzecz imperializmu anglo- wolność i pokój, a w oorodzon.vm 
saskiego. Pai1stwie Polskim zmierzali do oba-
Głoszona przez dowództwo AK lenia. przemocą ustroju Polski Lu do 

„teoria dwóch wrogów" po-trzcbna wej - wykazali konsekwentną linię 
była po to, aby usprawiedliwić praw W:\lki z wlasn:vm narodem. prokura 
dziwy cel rea.kcji polskiej - walltę tor wnosi o wymierzenie kary ś:nler 
zbrojną przcclwlrn demokracji p(}\- ci wsz3·~tkim trzem oskarżonym. 
skieJ i Związkowi Radzieckiemu. Re · Z kolei zabrał głos prokurator Sa 
altcJa obawia.~a się w istocie tylko chocki, który poddał wyc7.erpujące.i 
sił po~tępu i polskich mas ludo- analiz'.e prawnej czyny oskarżonych 
wych. wykazując, że ich przestępcza dzia-
Prowadząc na ro:r.!r.az Londynu łalncść 1>olegała na działaniu na ko 

haniebną walk<: z demokratyczn vrn rzyść nieprzyjaciela w czasie wojny 
ruchem pi>lskim, komenda wileńskie a po wyzwolcnhl, na usiłowaniu Ciba 
go AK wstrzymywrła przy tym ma li-nia przemocą ustroju państwa poi 
sy AK-owców od działań antynie- skicgo ... 
miecklch. Rozprawa trwa. 

do Lord Ilo\\c, gd)ź przr<lc wszyslkim rhdano si; r,o pozbyć, a po drngie 
była to najmniej odwiedzana ze w~zyólkich, po~iarlłość Kompanii. Bnn~t('ra 
tr1.ymnła Kompanie w braku kandyd111a na jego miejsce. Dył to r.rnby Nie
miec, w~ciekły 11ies i. notabene, nie przy zrlrcm ych zmy~łarli. Psychopata -
to zbyt słabe określenie jego stanu. Zawadiaka i tchórz zarezl'm, był on 
dziki w całym tego słowa znaczeniu, dzikszy ocl miejscowych wyspiarzy. Od
znaczał się brutalnością mającą wszelkie ccd1y tchórzostwa. Po rnz pierwszy 
cbjęł posadę nu Savo. Kiedy pr7.ysłnno na jPgo miejsrc chuderlawego, za
gr1,fonego suchotami Anglika z kolonii, Ilunster skatował go potwornie i do
gotywaj@ccgo odesłał na tym samym szkunerze, nn którym ów przybył. 

Następnym razem na zmianę Bunstcra Mr. Huvl'hy wysłnł olbrr.yma z York
shire, który uchodził za największego zawalidrogę, wierznie szukającego zwa
dy. Ale Bunsterowi nic śniło się narażać bez uans na ?.Wycięstwo. Przez dzie
sięć dni słod,ki hył jak jagnię. Po dziesięciu dniach olhrzyma powaliły dwie 
choroby naraz - febra i dyzenteria. Widząr, że przeciwnik j<>.st bezsilny, Ilunstcr 
rzucił się nai1 i skopał go jak nieboskie stworzenie. Potem na my:;J, co z qim 
olhr zym zrobi po wyzdrowieniu, zwiał w kutrze na Guvut11, gdzie dał mać o so
hic pobiciem młorlego Anglika, inwalidy, któremu kula boer5ka strzaskała 
bi od re. 

Wówczas to Mr. Havcby posłał Bunstcra na Lorrl flo,·e. Ilun~ter potrafił 
uświetnić SWC przyb)'Cie. Przy J:idowaniu wytr8hil pół ~krz) ni d:'.:ynu i zbit 
!tarcgo, dychnwicznego t1ornrznika s7kunrra, który go pnywiózł. Po orłhiciu 
statku zwołuł kanakó.w na hrzrg, "yz1rnł irh n11 atlrtycwe zapasy, obietnjąc 
skrzynkę tytoniu temu, który ;;o pokona. Rozrią:mął trzech kanaków. Poko· 
nany przez czwartego, Bunstcr zamiast wydać tytoń zwyci{:zcy, na miejscu po
ło:6y1 go trupem. 

Tak się zaczęło panowanie Bunstrra na Lord Howe. W głównej wiosce 
miuzkało trzy ty!iące krajowców, ale gdy Bunster przcrborlził przez nią, 
nnwet w biały dzień robiła wrażenie wymarłej . Mężczyźni, kobiety, dzieci, 
ws1ystko pierzchało. Nąwet psy i świnie, schodziły mu z drogi, a król nie 
wstydził się kryć przed nim pod matą. Obaj premierzy żyli w ustawicznej 
trwodze przed Bunsterem, który, miast wdawać się w dysputy, od razu pusz· 
czeł w ruch swe rzeźnickie pięści. 

Praga. (PAP). W zw:ązku z obcho-1 Slansky, sekretarz Komunistycznej 
dem piątej rocz.nicy wybuchu pow- Part.i Słowacji poseł S. Bastovan• 
stania słowackiego, odbył się w S!o- sky oraz delegacja radziecka z gen. 
wacji szereg uroczystości, mających Gundorowem na czele. · 
na. ~elu upamiQtnienie. ~ej daty w Również lotnisko „Trzy Deby" pod 
dzieJach ludu słowack1eoo. Sliaczem na Słowacji przemianowa 

Na cn:ientarzu P~legtych w ~za~e ne zostało na „Lotnisko Powstań
powstam~ bohaterow: W. Zwo,emu, ców Słowackich". 
odbyła się uroczystośc załobna, w ----------------
której wzięli udział między in.: ;irze 
wodniczący czechosłowackiego Z;.;ro 
madzenia Narodowego dr. John, wi 
ceprem:er rzadu cz.echosłowaclci"'!go 
dr. J. Sevcik, minister Obrony Na
rodowej generał Ludwik Svoboda, 
oraz delegacja radziecka z genera
łem Gundorowen1 na czele. 

W okolicach Bańskiej Bystrycy w 
niedzielę 28 ub. mies. odsłonięto po 
mnik ku cze: 750 wymordowanych 
przez hitlerowców powstańców sło
wackich. Na uroczystoki odsłonięcia 
pomnika byli obecni liczni przedsta 
wic:ele społeczeństwa czechosłowac 
kiego. 

Wielkie huty żelazne w Podbre
żowej w Słowacji przemianowane 
zostały na zakłady imienia Jana 
Svermy, wielkiego bojownika o wol 
ność ludu słowack:ego. W akcie tym 
uczestniczyli m. in. czechosłowacki 
minister Przemysłu Gustaw Kliment 
generalny sekretarz Komunistycz
nej Partii Czechosłowacji Rudolf 

Delegacja młodzieży polskiej 
wyjechała 

na Kongr~s SFMD 
do Budapesztu 

WARSZAWA (PAPJ - W dniu 31 
bm. wyjechała do Budapesztu 3Q.. 
osobowa delegacja młodzieży po!· 
skiej, która weźmie udział w li Kon• 
gresie Swiotowej Federacji M!odzie· 
ży Demokratycznej W sklad de/ego· 
cji wchodzą przedstawiciels ZM?, 
ZHP, ZAMP i SP. 

Na czele delegacii stoi przewod· 
niczqcy Zarządu Głównego ZMP -
Władysław Malwin. 

Do Budapesztu wyjechało równo
cześnie dzies•ęciu działaczy po/skia
go ruchu młodzieżowego, którzy bq· 
dą jaka obserwatorzy uczestniczvć 
w Kongresie. 

Do tego śródpickla przyhył Mnuki, odh)wać pod Dunsterem ośmio- i pół
len1ią katorgę. O udrrzrc z Lord Howe mowy być nic mogło. Losy dziku~a 
splctły się uierozrr\\ al nic z losami hia!Pgo pr.!wora. Bunstcr ważył dwie 'cie 
frntów a Jlfouki tylko sto dziesięć. Bnnstcr hyl rlc~eneratem, lecz l\lauki -
dzikim. Ka~dy z nich miał swoje fanaberie i fortele. 

Mankiemn nie śniło sir, jaki był ów nowy pan, na którego miał praco
wi;ć. Nie ostrzrżony przf'z nikogo, wyobrażał sohie Bunstera takim, jakimi 
b,•1i biali, z którymi <lotąd miał do rzynienia, a więc po trosze pijakiem, za· 
krnpiającym się whisky, władcę i rządcą, kt6ry lubi rozkazywać i stanowić 
prawa, zawsze dotrzymuje slowe i nigdy nic bije niezasłużenie. Prze\vaga była 
po stronic Bunstcra. Wiedział on wszystko o Mankitn i oblizywał się no myśl 
zawładnięcia jf'go osobą. Ostatni kucharz nic wirlc się zdał wskutek ziarna· 
nia ramienia i zwichnięcia obojczyka, więc Dunster zrobił Maukiego swym 
kucharzem i boyem 110 wszystkiego. 

Monki przekonał się wkrótce, że są biali i biali. W dzień odbicia •zku· 
nera, nowy pan knznł mu kupić kurczę od Samisef', krajowca misjo„arza 
z wysp Tonga. Lecz Sumisee pożeglo" ał na rlrugę stronę laguny i miał po· 
wrócić dopiero zn tny dni. ;\:lauki wrócił z tą wiadomo~cią. Wdrapał się po 
~tronych srhoclac·h (cłom >.tał na słupach ze clwnnaścii> stor> naci pi'li~kil•ml 
i wszedł do pokoju mir~zkalnf'go, ahy zrlar sprawę. Agent „pytał o kmczr. 
:\1at.ki otworzył mia eh<'~C' wyjutinić, że mi:;jonr.rz jest nieobecny. Lecz fh::· 
ster nic chciał o nir~ym słysz<'~. Wyr~nąl pi('?<"ią i trafił Maukiego w •amc 
usta. Udrrzcnic h)'lo tak silne, że nif'sr.czrniwicc wyleciał jak z procy. Pnc· 
leciał przrz odrzwia, wQską wc~anrlę i łamirc poręcz runął na ziemię. Wargi 
miał stłuczone na hezkoztałtnc mięso, a usta pełne krwi i wybitych zębó". 

- To cię oclurzy, psie jcdm1, wracać do mnie z pyskiem - wrtc.zczał 
czerwony z pasji handlarz, przyglądając mu się z werandy. 

Nigdy w życiu J\lauki nie spotkał takiego, jak Bunster, białego człowieka. 
Postanowił działać rozważnie i unikać drażnienia go czym kolwiek. 

(d. c. n.}. 
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Dlaczego źle się dzieje w Gospodzie Ludowej? 
t>UlO Zadania organizacji 

Należy usprawnić pracę tej 
i Rady Zakładowej partyjnej 

ważnej placówki zbiorowego • • • zyw1en1a 
I taka jest! „Gaspoda Ludowa" była już pa 

rokrotnie tematem naszych arty
kułów. Pisaliśmy o niej felieto
ny, narzekali na nią nasi Czytel 
nicy w rubryce „Miasto i jego bo 
lączki". Lecz pomimo tego ipra
ca „Gospody Ludowej" wciąż ku
leje. Należy więc poważnie za
stanowić się nad istniejącymi bra 
kami, wykryć ich przyczyny i u
siłować znaleźć spn,soby ich usu
nięcia. 

ni pracownicy prywatnych zakła 
dów gastronomicznych. Istnieją
cy w tych zakładach system opla 
cania kelnera tzw. procentem i na 
piwkami wykształcił w tych lu
dziach fałszywy kapitalistyczny 
stosunek do pracy, który jest zu
pełnie niezgodny z założeniami 
państwowej placówki, jaką jest 
Gospoda. 
Oczywiście, zmiana stylu pracy 

nie następuje u wszystkich rów-
* ..;. * nocześnie ze zmianą miejsca pra-

„Czekałem n::i obiad - a do- I cy. Aby jednak nastąpiła zmiana 
kładnie na drugie danie 45 minut" stylu pracy trzeba lµdzi wycho
- pisze stołownik w książce za- wać, tłumaczyć im i ich uświada-
żaleń, znajdującej się w „Gospo miać. • 
dzie". Nikt tego w Gospodzie Ludowej 

„Kelner odpowiada arogancko" nie robi. A kto na tym cierpi? 
- pisze znów inny. ~.Ze sto- V•l pierwszym rzędzie ludzie pra
łów całymi godzinami nie z.dcjmu cy, dla których pomyślany został 
je się brudnych naczyń". ,.Rewi- ten lokal, cierpią obroty przed

siębiorstwa i sami kelnerzy. 
* •* ::: 

Czy w Gospodzie Ludowej nie 
będzie już nigdy dobrze? -- po
myśli sobie czytelnik po przeczy
taniu niniejszego. 

- Będzie dobrze, a nawet i w 
niedalekiej przyszłości. 

W ostatnich dniach w Gospo
dzie zostało zorganizowane współ 
zawodnictwo pracy, a w związku 
z tym ustalono normy akordowe 
dla pracowników. Przekroczenie 
normy spowoduje odpowierlni 
wzrost zarobków i nie będzie już 
kelnerowi obojętne, czy obsłuży 
50, czy 60 stołowników. 

Lecz to n ie wszystko. Wzrost 
wydajności pracy. osiągnięty tyl
ko dzięki dodatkowym gratyf;ka 
cjom nie jest ani sukcesem, ani 
istotną gwarancją lepszej pracy. 

I tu oczekujemy gruntownej 
zmiany dotychczasowej sytuacji. 
Dnia G września odbędą się w Go 
spodzie Ludowej wybory do Rady 
Zakładowej. Trzeba, aby nowo
zorganizowana Rada ustaliła plan 
pracy, ściśle oparty na współdzi a 
laniu z organizacją partyjną i dy 
rekcją. Trzeba, aby dużo uwagi 
poświęciła w swej pracy zagadnie 
niom wychowawczym i aktywi
zacji grup zwi ązkowych. Z dru
giej zaś strony należy, aby orga
nizacja partyjna zerwała z istnie 
jącym dotąd izolacjonizmem. 

Jeśli po tej linii rozwinie się 
praca organizacyjno-społeczna w 
Gospodzie niewątpliwie o jej pó
zytywnych rezultatach przekona
ją się już po krótkim okresie cza
su liczni stalownicy - robotnicy 
łódzcy. R Sch. 

Vcicc:;/;,a :zdrajców sanacyjnych, którzy „w czas morowy lęTdiwie nieśli 
zagranicę glowy" - dovełniła miary oburzenia n~rodu na „w?dzów" Poz. 
siei przedwrześniowej. Jasne i oczywiste .stało s~ę dla _polsTc1ch. ~ P'!"" 
1riotyc:nvch, dcmolaatycznych i rewolucnnych, ze haniebny re:im, kto• 

ry tak la.Iwo rozvadł się w 1939 r. - więcej odrodzić _się w Polsc~ nie 
może. Nie chcemy piłsudczykowskiego fas:iyzmul Nie chcemy lilpo
powskich karteli i radziwillowskich folu;arków! Nie chcemr. rzqdów gu. 
m owej palki. 

Rewolu.;yjr.y poett., Leon Pasternak, w wierszu „Słuchajcie" głęboko 
i prcmhi„ie okre.Hil, jakiej Polski nie cTtce nas: naród: 

J\'ie chcemy Polski slawojkowej 
11ii; chcemy nieść mied:z:ianych czól, 
ni przedrnajou;ej, pomajowej, 
lee: takiej Polski, żebyś czul, 
że jesld, bracie, w swoim domri, 
gd:ie 11ikt ci nie śmie dłoni skuć, 
gdzie, chociaż nie ma już.„ Ozonu 
- potdetrze leps:e jest dla płuc. 

Nie chcemy plonqć strasznym wstydem 
za Polskę, lrraj ojc:;ysty swój, 

ry są nieobsadzone przez kelne- ~--------------------------------------------~ gcl:ie 11ietykalny był konfident, 
11 poseł ręką :bierał gnój, rów, a my czekamy godzinę nic 

o tym nie wiedząc". 
Tych wypowiedzi moglibyśmy 

przytoczyć bardzo wiele, pełna jest 
ich książka zażaleń, a v,rszystkie 
świadczą o jednym - „Gospoda 
Ludowa" nie pracuje należycie. 

::: t·f: * 
Gdy sprawę tę poruszyliśmy w 

marcu w rozmowie z dyrekcją 
Powszechnego Domu Towarowe
go, otrzymaliśmy szereg wyja
śnień, które m:ały usprawiedli
wić niedomagania i stanowiły za 
powiedź ich naprawy. 

~STlll l.YMflAta z PlPB 1~ 
~~prace, 

Nie chcemy Ciebie. jeśli palki 
(gumowe) w swej koronie masz, 
11ie chcemy, aby chłop :apalki 
dzielił spławiając na nie las. 

Nie chcemy Becków, bloków, bluffu, 
nie chcemy krzepy, klik i kast, 
na braci naszych - Rosjan, Czechów -
11ie chcemv, abv szczuto nas. 
]u:i; clo.~ć ~ię było bastionami, 
przedmur:;em pr:;eclawnionych praw, 
skr:eczala między narodami 

- Gospoda istnieje · od niedaw
na - słyszeliśmy wtedy - ma
my jeszcze r.iałe doświ3clczenie, 
brak nam kelnerów, latem w o
gródku praca pójdzie już znacznie 
sprawniej. . * r.~ * 

W jaki sposób majster tkacki mo 
że przyczynić się do podniesie 

nia jakości produkcji? 

Z takim pytaniem zwracamy s:ę 
do tow. Franciszka Szymczaka, 

jednego z najlepszych majstró\'/ 
PZPB Nr 14. Tow. Szymczak jest 
gotów objaśnić: nam to dokładnie. 
Owszem, uvvaża on, że majster od
grywa bardzo ważną rolę w kam
panii o poprawę jakości przędzy i 
towaru. 

wa". Jl . .faj~ter powinien doskon.1le I Jeśli m'.l jster będ:z;:e ściśle prze
się orientować, do których tkaczy . strz~g„t tych wszystkich zale
nuleży podchodzić: czqściej z radą i ceń : pilnie wykonywał swe obo
wskazówką, a których pracą kon- wiązki, wtedy b2z wątpienia partia 
trelować rzadziej, gdyż sami sob:e jego osiągać b~dzie zawsze dobre 
dobrze radzą. Powin:en badać wy- wyniki. W~edy i tkacze zdobędą pre 
konanie baz akordowych· i inter we- mię, i majster otrzyma nagrodę. 
niować u kierownictwa. jeżeli nic- Moja part:a produkująca tak trud
które tkaczk: nic pOti·afią os;ągnąć ny anykuł jak Satyna wykonuje 
swych baz. Może trzeba wtedy prze plan ilościowy w 120 proc. osiąga
sunąć je na mniejszą obsługę kro- jąc P'.Jnad 85 proc. „primy". Obcc
sien. Należy również wnikać w ::irzy nie wbowi'ązaliśmy się jeszcze pa-
czyny niewykonania planu jakościo pra,.-ić jakość naszej produkcj:. 

papuga pyszna, śmieszny paw. 

Nie chcemy Polsk·i h)'le jakiej, 
byleby była - parę lat -
aby jq Niemiec znów miał w łapie 
i mógł z niej zaclm·ić: „Saisonstaat!" 

My chcemy, bracie, Polski takiej, 
aby w niej można było żyć, 
abyś w niej wolnym był Polakiem, 
I taka będ:z:ic. Musi qyć. 

Minęło od tej rozmowy 6 mie 
sięcy. Minęło lato, kelnerów jest 
więcej i doświadczeń też, lecz w 
Gospodzie wcale nie jest lepiej. 

- Przede wszystk:m majster, tak 
jak każdy inny pracownik, pow:
nien mieć zamiłowanie do swego za 
jęcia. Powiem wam szczerz;e, że ko
cham swoją pracę i może dlatego 
właśnie idz:e m: ona sprawnie i 
przynosi dobre wyniki. A praca na
sza jest bardzo odpowiedzialna. Do
bry majster może w dużym stopniu 
przyczynić się do uzyskania lep
szych wyn:ków przez swą part:ę 
tkaczy czy przędzarzy. Najważniej
sza jest strona techniczna - a więc 
mniejsze lub większe naprawy kro
sien. Reperacje te należy przeprawa 
dzać szybko i dokładnie - trzeba 
podchodzić do warsztatu na każdą 
prośbę tkacza, a także samemu w 
wolnej chwili przeglądać stan par
ku maszynowego. Majst r pow:n:en 
być wytrwały, nie może zrażać się 
trudnościami, często zdarzającymi 
się w pracy. Trzeba zawsze mieć na 
uwadze, że pracuje się dla dobra c
gółu, trzeba. mieć ambicję, a.by mo
ja partia była zawsze na poziomie. 

wego, i starać się je usunąć. N a.iważniejsze jest to, co powie-l co, waszym zdankm, powinien dz:ałcm na początku - kończy 
Spełniło .~ię pragnienie poety, ziściły się głębokie życ:;enia całego poi. 

skiego narodu. ]est dzi.~ taka Polska, w lrtórej każdy może :Ż)'Ć i c:;uć 
~ię naprawdę u·ol11ym ob)'lmtelem, Polska „bez krzepy, klik i kast" -
Polska demokracji ludowej, pokojri i spraiciedliitości społecznej, bu
ćujqca su·q przy5zlo.~ć tu braterskim sojtiszu z krajami demokracji, że Zwią:;. 
kiem Radzieckim na c:;el,, 

robić majster by stworzyć tow. Szymczak: W każdą pracę trze 
atmosferę hannoni.}:aej wspóipracy ba włożyć serce. A wówczas i trudu 
między sobą i tkaczami? się nie odczuwa, i przeciwności nie - Co robią zatem organizacja 

partyjna .Rada Zakładowa i dy
rekcja Gospody? 

~ t* * 

- Na partii powinna panować zniechęcają człow'.eka, i dzień każ
atm~fera serdeczności - odpowia- dy rozpoczyna się z radośc:ą oraz 
da tow. Szymczak, - ale to nie zna zapałem. M. s. 

E. Tam 

czy, że majster ma być pobłażliwy 
Organizacja podstawowa przy 

Gospodzie Ludowej liczy 36 człon 
ków. Połowa spośród nich to kel 
nerzy i bufetowi, tzn. personel, z 
którym pozostają w bezpośrednim 
kontakcie liczni stołownicy. Or
ganizacja ,jako samodzielna jed
nostka, wyłoniła się z organiza
cji partyjnej przy PDT w kwiet
niu i -0d tego czasu odbywają się 
regularne zebrania. Nikt z towa
rzyszy nie zalega w składkach 
członkowskich, wszyscy prenume
rują prasę partyjną, a lista obec
ności wykazuje niemal 100-proce;• 
tową frekwencję na zebrania<;h. 
Prze~lądamy protokóły z zebrań. 
Wynika z nich. że towarzysze nie 
tylko o~nawiają na nich ogólne 
sprawy partyjne. lecz również du 
żo uwagi poświęcają zagadnie
niom produkcyjnym swojej pla
cówki. Wskazują na trudności w 
pracy i podają sposoby ich usu

dla tkaczy. Daleki jestem od talce- N · k d b 
go twierdzenia. Majster powinien asi 'Orespon enci .fa nJCZni pis~ 
być uprzejmy dla wszystkich, a~e 
zarazem żądać, by jego słuszne zle
cenia były zawsze wykonane. M.:ij
ster jest bezpośrednim przełożonym 
swej partii, i rola jego nie może s:ę 
ogran!czać tylko do usuwania de
fektów w parku maszynowym. Maj 
ster musi być nauczycielem, m1.isi 
przejawiać prawdz:wą i głęboką 
troskę o produkcję. Tros..'lca ta uwi
daczniać się powinna nawet przy 
wydawaniu wątków. które winny 
pos:adać jeden odcień. 

Braki „ pracy sklepów PSS 
·n.a peryferiach :miasta. 

w 
Dobrze zorganizowane i • obficie 

~~-patrzone sklepy spożywcze PSS 
są prawdziwym dobrodz:iejstwem dla 
ludzi pracy. 

Nie brok takich sklepów spóldziel
czych w śródmieściu, niektóre z nich 

uzyskały już nawet miano wzorco-,wego przy sklepie PSS Nr. 268, znaj· 
wych. Niestety, jednak, takich skle· dującym się przy ul. Franciszkańskiej. 
pów PSS jest jeszcze niewiele w sa- Sklep ten jest b. słabo zaopatrywany 
mym centrum miasta, a jeszcze mniej w artykuły pierwszej potrzeby i L'.ien 
na peryferiach Łodzi. ci tego sklepu - niemdl że wyłącz:· 

S tąd . wynikają pewne zobowią

Jestem członkiem Komitetu Sklepo- nie robotnicy, muszą czynić zakupy 
-------------------------------------------- w innych placówkach PSS w cen· 

Tow. Pogorzelski dyrektor XVU Gimnazjum trum miasta. 
zania: mianowicie majster po

winien stawać się do pracy WClcś
niej, n:ż robotn:cy, i później od 
nich opuszczać fabrykę. Powinien 
następnej zmianie zostawić park 
maszynowy w dobrym stanie, żeby 

'' , „emeryt za ·czasow sanacji -
, 

pracuje 

. Jest to - rzecz jasna - bardzo 
uciążliwe dla mieszkańców naszego 
okręgu. W związku z powyższym z 
inicjatywy Komitetu Sklepowego i pro 
cewników naszego spółdzielczego 
sklepu urządzono wspólne zebranie, 

nięcia. 

tkaczki z tej zmiany mogły rozpo- Tow. Stefana Pogorzelskiego dyrnk 
cząć pracę na wyreperowanych toro XVll Gimnazjum dlo młodzieży 
krosnach. Jeżeli majster będz:e pra procującej, spotkaliśmy na zebraniu 
cował planowo :. systematycznie w w Kuratorium. Siedział pomię~::::y 

- . . .„ ciągu 8 godzin, to wówczas on za- swymi kolegami, o jego siwe włosy 
Wy?awało.by się '?1-ęc, ze w ~o- wsze będzie czekał na robotę, a nie wyróżniały go z grona znacznie 

spodzie p<>"wm.no byc dobrze, wie- , robota na niego. młodszego zespołu dyrektorów. 
my jednak że jest inaczej. Dla- ' Z adaniem majstra j~t szkolenie - To sądziwy nauczyciel, nasuwa 
czego? i i wYChowywanie tkaczy. Słusz sią z miejsca uwago, ale już zupel· 

_ łi '* * 'ne Jest pow:edz~ni~,· że ,.n:ajster ma nie trudno uzmysłowić sobie, że w 
36 towarzyszy w stosunku do takich tkaczy, Jak;.ch sob1e wycho- tym starszym mężczyźnie tkwi jeszcze 

212 pracowników Gospody, to licz J-------------------------
ba niewi_elka, jednak gdyby.istni'.1 . Sylwetki bo1·owników o wolność 
ła wspołpraca z bezparty1nym1, 
dałaby niewątpliwie rezultaty. 

Tej współpracy i oddziaływania Tow. Władysław Jo· z' w·1 a k PZPR-owców na pracowników 
bezpartyjnych nie ma absolutnie, • , . k • „ · . · 
a towarzysze całą swą dzi ałalność Gdy ~o"".· Jozw1a zaczyna mo"':'1~ I wieziony z?st~1e na p~zymuso~e. ro-
. d I · · wychowawc ą 0 z ozywieniem, baczne ucho zwroc1 boty do N1em1ec. Uda1e mu się ied-
1 eo. ogi~zną 1 z - . uwagę na charakterystyczną, lekko nok nawiązać kontakt z Komitetem 
gramczaJą do. szczupłego grona cudzoziemską wymowę g!oski r. To Centralnym Komunistycznej Partii 
wewnątrzparty)n~go. . Brak kon-1 jest pozostclość wieloletniego poby- : Francji i w 1942 organizuje ucieczkę 
~aktu z bezp~rtyJnym1 pod~reś~a I tu we Francji. Tow. Jóźwiak miał rok, 1 do Pa1yża. Po ukończeniu kursów 
Jeszcze fakt, ze w Gospodzie nie 1 gdy w 1921 r. rodzice jego wyjechali I partyjnych otr.o:ymuje kierownictwo 
ma Rady Zakładowej i nic się nie . do Francji, gdzie ojciec górnik szu· partyjnej organizacji w ruchu cporu 
robi - jak to się zwykło potocz- kał pracy w kopalniach. Młody Jóź· w departamencie Nord • Pas de Ce
nie mówić - po linii związkowej. wiek kształcił się w szkołach frcncus- lais i Est. Inwazja wcjsk sprzymierza 
Ostatnie zebranie robocze całej kich. Rok 1933 przyniósł śmierć ojca. nych zastaje go w sztabie departa· 
załogi odbyło się w kwietniu. , W tym ~ornym roku .13-l~tni Wład;~ me~tu Nord Pa~ ~e Calais. Jest już 
Nie ma również współpracy po- zapis~! ~1ę do org?n1zaq1.francusk1e1 1 kapitan.em .oddz:1ałow, FTPF (Wol~ych 
między organizacją partyjną a młodzu;zy, kon:un1.styczne1. Począł . Strzelcow 1 P?rtyzantow Franc~sk1ch). 

. dyrekcją, w skład której wchodzą kroczyc siadami 01ca - starego par I Po wyzwoleni~ w 1944 zosto1e wy-
ł k · t"' tyjniaka. brany do Komitetu Centralnego ergo 

cz on owie par 11 , • • nizacji Polskiej Młodzieży „Grun-
Słuszne uwagi towarzyszy ~a . Gdy faszrc•. napadafą n~ Hisz~a; wald", której jest jednym z organiza· 

zebraniach partyjnych poz.ostaJą mę,. tow. Jozwiak postanawia wziąc torów. Organizuje w tym czasie rów
„głosami wołających na puszczy" udział w walc7 z fas~yzmem. J.t:.a nież Rady Narodowe Polaków we 
tak samo, jak liczne zapiski w l6 lot,, gdy w listopadzie .1936. r. me· Francji i współpracuje z PKWN. W 
książce zażaleń. leąalme przekracza gra.nicę 1 wstę- ! 1946 r. wraca do kraju, gdzie począ-* r.~ * pu1.e. do 13 Brygady M:ędzynarodo· tkowo jest wykładowcą w szkol·~ 

. . we1 1m. Jarosławo Dąbrowskiego, d:> · k · b · · El Walka o socjalistyczny stosunek d . b h t k" ' wo1s owe1, a o ecme pracu1e w e-
• v10 zone1 przez o a ers iego gen. l<trowni Łódzkiej 

do pracy, o wychowame nowego Woltera"- Karola· Swierczewskiego. I T Wł d i J · · · 1 · t · 
człowieka, to jeden z podstawo- w ciągu dwóch lot bierze udział w f k0"'!· a ys.aw,d ~zw! ·iaKł'dp;ak~ u1e 

h 1 tó b d . ł d . un cię prezesa oo z1a u o z :e!:p 
wyc e eme.n w prze ~ ow! na li:znych krw.awy~h bo1achi M o. Zif!· Związku Dąbrowszczaków, i dziś na 
szego ustroJU. T.ę akcJ.ę wy cho- n1ec. w ogniu ~itew szyb~o do1rze· Kongresie Połączeniowym organizo· 
wa~cz~ prowadzi ?art1a n~sza, wa 1 g?y w _dn~ach klęski w lutym cji kombatanckich jest delegatem 
zw1ązln zawodowe i wszystkie or 1?.39. r. 1a_k<? s1er~ant wraca. d? Fran- swojego związku. 
ganiz.acje m asowe we wszyst- ci1, 1est _1uz do1rzałym, doswiadczo· j Dla tow. Jóźwiaka zaczęla się 
kich środowiskach. Na terenie ~aś nym m~zczyzną. , wojna z faszyzmem już w 1936 r. Nic 
Gospody Ludowej tym zagadnie- Po przekroczeniu gra!licy francus· I więc dziwnego, że po tyloletnich wo
niein nikt na serio się nie zajmu- kiej zostaje aresztowany i przesz/.:> jennych doświadczen!ach staje w sza 
je, mimo, że jest tu ono szczegól- dwa lata przebywa we francuskich regach bojow~ików o pokój i ~~n
nie aktualne obozach koncentracyjnych w połud- gres Polączen1owy wita. z. radosc1ą, 

Personel Gospody, z którego du niowej .Francji, a~ do napaści hitle· \jako . widoczne wz.mocn1em&1 front J 
ią część stanowia kelnerzv to daw rowskie1 na Francie. W 1941 r. wy· , poko1u. 

zn o w 
fyle mlo~zieńczego zapału, że pomi· I przecież przez pół dnia są zajęci na którym omówiono wiele b. istot· 
mo swej 45-letniej pracy pedagogicz· pracą zawodową. nych spraw. Uważam, że zagadnie-
nej z takim zapolem umie mówić o . . . · d · d · · szkole, uczniach i ich postąpach w W chwili, gdy tow. Pogorzelski wy nie o powie niego zaopatrywania 
nauce. A może powiedzieć, gdyż wie głasza te słowa, oc~y błyszczą . mu sklepów spółdzielczych, mieszczących 
lolefnia proca dała mu ogromne do· zapałem .. To prawdziwy nauczyciel z się na krańcach miasta, nabiera cech 
świadczenie. powołania. ogólnych i nie dotyczy tylko jednej 

poszczególnej spółdzielczej placówki 
Był nauczycielem, później dyrekto- - Tak. Początek roku szkolnego w sprzedaży. 

rem, awansował nawet na stanowis- roku bież. to bądzie piękny dzień. Po My, robotnicy - członkowie PSS 
ko Kuratora, ale długo nie pozosta· mimo, że pracuje już tyle lat w swym z naszej okolicy - zwracamy się tą 
wał na tym stanowisku. ówczesnym zawodzie nie przypominam sobie drogą do władz spółdzielczych z na
władzom sanacyjnym nie bvł na rękę aby kiedykolwiek tego rodzaju wyda stępującą sprawą - największą bo· 
tow. Pogorzelski, ostro przeciwstawia rzer.ie wychodziło poza ramy szkoły. lączką sklepu PSS Nr. 268 i jego kliel'f 
jący się powszedniej naonczas dys- Dziś jest inaczej. Całe społeczeństwo tów jest brak artykułów codziennego 
kryminacji mniejszości narodowych w bierze udział w tym świącie. Ozna• użvtku nie tylko spożywczych, ale i 
Polsce. cza to, że społeczeństwo w pełni wre włókienniczych. Chcielibyśmy by !klep 

Tow. Pogorzelski, mimo, że jego szcie ocer.ilo rolę szkoły w naszym nasz otrzymywał między innymi takie 
wiek wówczas nie upoważniał do fe marszu do socjalizmu. Tylko.„ szkoda artykuły jak - ciepią bieliznę, ta· 
go, został przeniesiony na emerytu- - wzdycha dyrektor - że moi chłop siemki, guziki, nici. Jeśli nie można 
rę. Wielu za rządów sanacyj; .ych by cy i dziewczęta ze szkoły popołudnia w sklepie spożywczym prowadzić 
ło tego rodzaju „emerytów". wej nie będq mogli w palni wziąć działów konfekcyjnych i włókienni· 

udziału w tych wszystkich uroczysta- czych należało by otworzyć tu drugi 
- Wiedziałem jednak, że powrócę śc i ach, ole„. - pedagog musi być po sklep spó:dzielczy, który by posiadał 

do zawodu nauczycielskiego, ale już godny, więc tow. Pogorzelski uśmie- w sprzedaty i te artykuły. 
W innych warunkach. cha się. Choć nie wezmą udziału w Fakt, że nasz sklep zakupuje arty• 

Nie omylił s ię, ale chyba nie takie uroczystościach i imprezach poza- kułów sprzedażnych tylko za 3 mil, 
warunki mioł wtedy na myśli. szkolnych na pewno zrozumieją ich zł. miesięcznie, w znacznej mier:z;ą 

sens społaczny i jeszcze więcej procy utrudnia jego pracę. 
Warszawa podczas okupacji. W włożą w noukę szkolną, bo przeciez Korespondent „Głosu" z MZK. 

mieszkaniach prywatnych zbierają się nie uczą się tylko dla siebie. Kot. Adam 
konspiracyjnie g rupy młodzieży. Po ------------------------------dwóch, trzech, ostrożnie, oglądając 
s ię za siebie, wchodzą na lekcje . 
Książki i zeszyty starannie ukryte pod 
ptaszczami. To tajne kc:npiety. 

Nad całością tajnego nauczania 
czuwa M;e;dzyszkolna Komis ja Poro• 
zumiewawczo. Tow. Pogorzelski, do· 
świadczony pedagog, jest członkiem 
Kom is ji. 

Rok 1945, inna szkoła w nowych 
warunkach. Poważny wiek nie może 
przeszkadzać w procy, która zresztą 
początkowo niczym nie przypomina
ła zajęcia na uczycie lskiego. Trzeba 
zdobyć ławki do szko ły, tablice, po· 
moce na ukowe.„ Szkoła d la doro
słych winna posiadać pełne wypasa 
żonie. To ambicja tow. Pogorzelskie· 
go. 

- Szkoła dla dorosłych - mówi 
nasz rozmówca, to jeden z nojwdzię· 
czniejszych te renów pracy pedago· 
g iczne j. O, nie każdy to może oce
nić i uzmysłowić sobie. Ten zapał 
uczących się, ich sumienność w nau
ce. Każda lekcia przvootowana, a 

To nie godzi się z systemem 
" 
Du 

Jeszcze w roku ubie~łym wydany 
został zakaz wykorzY,stywania po
jazdów służbowych do celów pry
watnych. 

Zdawałoby się, że w dobfo realiza 
cji system.u „O" na każdym odcin
ku życ:a - nie trzeba przypominać, 
tego słusznego zarządzenfa. 

Jednak obserwacje, poczynfone 
na terenie ich pracy przez robotni
ków Zjednoczenia Przedsiębiorstwa 
Rozrywkowego w Łodzi, sprowadza 
ją się do stw:erdzen!a, że niektórzy 
o:lpowiedzialni pracownicy lekce
ważą sobie całkowicie ten zakaz. 
Zaobserwowaliśmy np. że czę3to 

po dyrektorów naszego Zjednocle
n!a - m:esz.kających w Warszawie 
- wysyła się samochody z Łod:ti do 
Warszawy. Nie na tym koniec. Wi
cedyrektor naszego Zjednoczenia -
ob. Rutkowski - wyjeix:i.ż;a sobie na 

niedzielę do Warszawy„. samocho
dem służbowym. Pirawdopodobn:e 
w najlepszym wypadku załatwi!. on 
t am niektóre sprawy służbowe ....., 
lecz czy kolej n:e wystarczałaby tu 
jako środek lokomocji? Nie ulega 
też wątpliwości, że samochód po
trzebny bywa wicedyrektorowi dla 
załatwienia swych spraw prywat
nych, gdyż w jednej delegacj: służ ... 
bowej wym:eniona została miejsce ... 
wość kuracyjna - Otwock, gdzie 
przedsiębiorstwo nasze nie po.siada 
żadnej placówki. 

Mamy nadzieję, że nasza kore
spondencja położy kres marnotraw; 
stvm benzyny, maszyny i czasu sz~ 
fera. 

Kuźnłcowa. ł E.tfenberg 
korespondenci fabryczn! „Gło~ 
su" rz:e Zjednoczonych Przedsi~"I 

biorstw ROU'ywkowych. 
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1 Kongres SFMD 
i „Jeśli chcesz korzystać z 
i wyników swej pracy i ~ultu-
• ry narpdowej, to Twoje miej· 

sce jest w naszych szere
gach". Oto słowa wezwania • 
Komitetu Wykon. ŚFMD z 
okazji rozpoczynającego się 
dziś Kongresu. 

Czego spodziewamy się od 
najwyższej władzy ŚFMD 
Kongresu? 

Młodzież polska budująca 
swą radosną przyszłość, pra
~ująca i korzystająca z wyni
ków swej pracy i kultury na
rodowej z wielką uwagą śle
dzi i jednocześnie bierze czyn : 
ny udział w pracach Kongre· : 

; su. Gdy nasi delegaci wyjeż- ~ 
dżali do Budapesztu, słyszeli : 
zevvsząd: „A mówcie tam : 
śmiało, że żądamy pokoju, ~ 
nie chcemy wojny. Mówcie, : 
tam, aby cały świat się do- ~ 
wiedział, że młodzież polska : 
chce budować socjalizm! : 

To mówili koledzy z fa bry- ; 
ki i ze wsi, ze szkoły i uni- i 
w er syte tu. a 

II Kongres ŚFMD rozpo- i 
czyna swe obrady w okresie ; 
wzmożonej walki o sprawie
dliwość społeczną w kolo
niach, w okresie zwycięskie
go marszu na Kanton wojsk 
ludowych Chin, w okresie 
ogromnego wzrostu potęgi 

Zw. Radzieckiego i pa11stw 
demokracji ludowej, w okre
sie haniebnej zdrady kliki Ti
to, oraz wzmożonych wysil- • 
ków podżegaczy wojennych. 
Młodzież nie może i nie 

jest obojętna wobec tych wy
padków i dlatego przyłącza 
się do milionów głosów ro
botników, chłopów i inteli
gentów całego świata i wraz 
z nimi przystępuje do walki 
o pokój, której wyrazem jest 
rozpoczynający się Kongres 

( SFMD. •.. „ ...... „ •. „.„.„ ................... „ .... 

• Dzielnice: Ruda Pab., Staromiej
lka ~ Bah.ity organizują kiermasz, 
który będrie trwal od 1-8 b. m. 
Książki będzie można nabywać w 

i!użej ilości na dogodnych warun
kach. 

* • * 
Na Il Kongres Swiafowej Fede

racji Młodzieży Demokratycznej w 
!Budapeszcie, który się rozpoczyna 
w dniu dz:siejszym wyjecha.ła z Ło
dzi przodownica pracy z P.Z.P.B. 1 
- kol. Halina Lipińska. „ • * 

!8. VIII. b. r. zakończył się Festi
~al S.F.M.D. w Budapeszcie. W 
r;wjązku z tym odbyły się w na
szej organizacj~ Wieczornice Fe
l!itiwalowe. 

Niektóre Dzieln:ce Z.M.P. gościły 
na wieczornicy miłych gości z Cze
chosłowacji i Opery Sląsk'.ej. 

Rok szkolny rozpoczęty 

No~a treść dożynek Polsce 
ZMP-owska organizacia zdała swój wielki 

egzamin w tegoroczne; akcji żniwne 
z Łodzi, ZMP-owiec ze wsi i jego ko· 
lega z miasta. 

Nasza ZMP-owska organizacja w 
tegorocznej akcji żniwnej zdata egzu 
min sprqwności organizacyjnej i poli
tycznej dojrzalości. Wiośnie w na
szych ZMP-owskich sz~regach zmów 
no na wsi, jak i w mieście znala"Zły 
się dziesiątki i setki koleżanek i ko· 
legów, którzy w tegorocznej batalii 

_A"-1111-1111•11-1111-1111-1111-1111-1111-1111 ... 1111-"~ 

I ,,Z okazji rozpoczęcia roku szkolnego i Zwyczaj obchodu dożynek si~ga w Polsce bardzo downych cza· 
sów. Obchodzono przecież dożynki w czasach lheczpospolitej szla · 
~heckiej, oraz. w okresie m ędzywojennym. Trzeba jednak powiedzieć, 
ze choc w kazdym z tych okre~ow historycznych po ukończonych żni· 
wach pleciono tradycyjne wieńce ze zbóż lecz w każdym z nich do· 

I składamy wszystkim naszym czytelnrkom § 

§ życzenta pomyślnych wyników nauki" I 
H uc~nie grzmic~y kapele, o z poA· I boliczny wieniec zbóż, wówczas no żn:wnej zdobyli zaszci:ytny tytuł ·przo 

Żynki miały inną treść spo!eczną. ' I REDAKCJA I 
= TRYBUNY MLODYCH 

sk1ch gorzsln1 raz w roku pon wsi zbierała się chłopska młodzież downików pracy. 
kazał dla rhłopów wytoczyć beczi<i no inns dożynki - no chłopskie 'Nie I oni w~asnie, ci wszyscy chłopi i 
9orzołki. Pon w kontuszu raczył w ce i zebrania. Pieśni i śpiewy, dob;,:)· robotnicy, mtcdzież ZMP-owska wez· 
dniu ?~żynek swych chłopów po•1· goiące ze dworu, któdy się z gt0· mą masowy ud:dal w tegorocznycn 
szczyzn1anych, raczył ich dlatego, że sami mówców, no zebraniach. Lecz uroczyslo$cicch dożynkowych. Im 
pańskie stodoły pełne były ziarna, a chłopskie głosy były coraz silniejsze, w!aśn:e, przodownikom pracy na 
chłopskie komory prawie puste '1ie coraz wvroźniejs2e. Nie mogło ich roli, budowniczym lepszego iutra 
zapowioda'.y spokojnego prze trwoni::i zoq/uszyć, ani kapelo dworsko, ani wsi, sk~adać będziemy dcżynkow~ 
do przednowko. oalko policyino. Głosy wciąż ro~iy wieńce, jako na9rodę za pracę i żni-

~11-1111m:m::m1111m11-1111-1111rm.1111-1111-1111-1111--1111,_11f 

w lotach międzywojennych nie i po!ężniały. ~ó:1 iły .on~ o . nędzy i wny trud. O nich śpiewać będz'e•n/ 
wiole zmienił s;ę chorokter dNOr· ~vvzys~u, a n1espraw1edl1wosc1 spo- pid11i dożynkowe. Spiewać i recyto· 
skich dożynek: Położenie ekonomicz· .ec:zne1, o ~voice · · · , . : . wać będziel1"y o traid·.~irach i traklo· 
ne chłopa noiemnego nie było dużo Inne zgo a od. tamty.~ są_ dozy~~' rzystach, o żniwiarkc.:h i kombai- Od 1 września 
lepsze od dali chlapa pańszczy~nia· w Pols~e. Ludowe1; Inna 1~st ich t~e:;c, nach, 0 elektrycznym świetle i radio· . do 1 października 
nego. Istniał ten som wyzysk, ta sa- nowa 1 1osna, ch.opska 1 rcbotmcza, wym g~ośniku, o nowym czlowiebi, Zarząd Łodzki ZMP przeprowadza 
ma pełna stodoło „jaśnie pana d:::ie bo ch!opskie i robotnici:e byly iniwa, nowej wsi. I „Miesiac Popularyzacj: prasy ZMP" 
dzico" i tok samo pusta komora bo ch~opska i robotnicza jest Pol- Zmienimy treść dożynek, uczynimy I - Pokolenia" Miesię.:znika In 

hl 
ska Ludowa · h · lk' · · ' d · · 1 ' " ' " • -c opska. . z nic wie !e sw.ęro ro, osc1 ca -"i • „ ... •'··cy ·ne"o" · ·sn dl ł d . 

Robotnicze rę:e montowały żni-1 wsi, radości nie tylko z powodu •;:C:o:.ri • . ' · J "' . 
1 

P ' 
1
a a m .J zie-

Ale obok tej nędzy, upokorzenia wiarki i snopowiązałki, robotnicze i czonych żniw, ale i radości z le!"·-~<> I ;•y barcersk:eJ „Swtat Mlodych". 
i wyzysku rodzi!o się nowo siła - ch!opskie ręce Llkład~ly mopki w go Życia, k•óre corc1z szer· rą ·fo'q W real:zacji haseł „Mies:aca", któ 
chłopska świadomość. Wtedy, gdy kszta!tne stogi. Ram:ę ~rz;: r;::mienr~ I idzie pnez ;:dską wieś. I re br7..mią: ,.Każdy ZMP-ov.~ec pre-
we dwo~ze '1Z1edzic przyjmował sy:n pracował ch!op z Bog...ic1c 1 rnbotru< Oracz. J . . . 

------------------------------· 1 numeruJe prasę orgamzacyjną" 1 
I „Kaidy ZMP-owiec czyta prasę" 

Polonia • , . 
zag ran1czna naszym gosc1em 

:nuszą wziąć udział wszyscy człon
kowie naszej organizacji. Jest to po 

ważne zadanie i w żadnym wypadku 
n:e może być zlekceważone. Jeden dzień zwiedzania 

przy której to budowie nie zabrak 
nie również i ich udziału. Właśnie 
dzięki Polskiemu Rządowi Ludowe 
mu maJą oni d7:i<' aJ możncsć 

przyjazdu do swojego rodzinnego 
kraju, coraz .szybciej zdążające
go do ustro,1u, w którym nie bę-

Lodzi 
śmy wciąż jeszcze na peronie i po 
wi~waliśmy chustecz.kamil, póld 
nie zginął nam zupełnie z oczu. 

Rej. 

Aktywista ZMP rzdaje sobie do
skonale sprawę z roli i znaczenia 
prasy w pracy organizacyjnej. Pra
sa młodzieżowa uczy i d·nst.i-t.iuJe, po 

Ostatni .dzień · Festiwalu 

maga w prowadzeniu zebrań, urzą
dzaniu imprez, św:etlic i t. 'P· Wska 
zuje na błędy i uczy jak ich unikać. 
Prasa za;PQznaje nas z osiągnięc:a
mi młodzieży innych województw,' i 
:nnych krajów. 

W kaidym kole ZMP-owskim w 
Łodzi wszyscy czło1'kowie winni 
czytać „Pokolen:e" 
Instrukcyjny". 

i „Miesięcznik 

Obowiązkiem ZMP-owca, jest sta 
łe pogłęb:anie swych wiadomości, a 
czytanie prasy etanowi jedną .z 
dróg, prowadzących do tego celu. 
A więc, wszyscy do walki o podnle
siien:e prenumeraity i czytelnictw.a 
prasy ZMP! 

T. KozłowskL 

• 

Kilka dni temu przybyła do L'> 
dzi wycieczka młodzieży Polonii 
zagranicznej. Miłych gości. którzy 
przyjechali w 300 osobowej gri1-

pie, witała na Dworcu Kaliskim 
delegacja młodzieży łódzkiej. Ustn 
wieni półkolem łodzianie z wi;p;an 
kami kwiatów w ręku oczekują 
zjawienia się pociągu. 

Przeciągły świst i na stacj~ wt'a 
cza się pociąg. Na wagonach na
pi~y: „Niech Ż):'.je Związek Mło
dzieży Polskiej. Polacy z zagrani 
cy witają rodaków''. 

dzie wyzysku człowieka przez czło 
wieka, do Socjalizmu, 

Burza oklasków i pod ni~bo hu 
czą okrzyki. 

Młodzież śvviata przysięga 

Z wagonów wysiadają koleżan 
ki i koledzy. Padają serdeczne ::iła 
wa powitania. później zabiera głos 
przedstawiciel młodzieży zagra
nicznej. Mówi o ciężkich warun
kach życia ich ojców. zmuszonych 
przed laty do opuszczenia kraju, 
w którym nie było dla nich miej
sca ni chleba, i o nowej Polsce 
ktorą buduje cały naród polski i 

- „Niech żyją . rodacy z zag1·a 
nicy! Niech żyje postępowa mło
dzież całego świata w walce o po 
kój! Niech żyje Polska i budo'W<li 
czowie ustroju socjalistycznego! 

A później rozbrzmiewa śpiew: 
„Naprzód młodzieży świata„.''. Gdy 
milknie pieśń pokoju. Polonia za
graniczna śpiewa swój hymn. Pro 
ste słowa powstałe na obczyźnie 
wzruszają wszystkich, i gdy pieśil 
ucicha znów oklaski i okrz.::rki. 

* • • 

Zakońc;:.: ' ,e Festiwalu. To słowo 1 mokraci, którzy ziechaliśmy się z eo
nie schodziło z ust delegatów lei kuli zie:mkiej do Budapesztu na 

już od kilku dni. Ostatnie wymiany Swiatowy Festiwal M!odzieży Demo
znaczków, adre~ów. Wiele osob:s- kratycznej, wyrażamy naszą wolę, 
tych znajomości i przyjaź:'i za.wart~ I nos~e. p;ag1~ie~ie sz_częśliwi:go ży~~a 
podcazs Festiwalu. Zakonczen1e te1 w sw1ec1e, ktory n:gdy nie będzie 
manifestacji braterstwa nie przerwie I znal nędzy, strachu i wojny. Wypo· 
serdecznych nici, wiążących Komso- wiadomy swe mocne przekonanie, 
molca z Chińczykiem, Polaka z Wę· J Że siły nasze, zjednoczcne z siłami 
grem. Będą z sobą korespondować. v,szystkich ludów zdolne są wywal· 
Będą dzielić się swymi osiągnięcia- czyć to nowe życic. 
mi i troskam:. Będą wspólnie radować Zanim rozstaniemy się, by wrocic 
się każdym zwycięstwem... do swych krajów, składamy dziś w 

„My, przedstawiciele młodzfe
ży demokratycznej, przybylf ze 
wszystkich stron śwlala na Mię 
dzynarodowy Festiwal Młodzie
ży i Studentów, dajemy wyraz 
niezfomnej woli i pragnieniu 
żyć szczęśllwie w świecie, kt6' 
ry nigdy nie zazna nędzy, stra
chu i wojny. 
Jesteśmy przekonani, że hasze 

siły, zjednoczone z siłami naro
dów wszystkich krajów, potra
fiq stworzyć to nowe ~ycle . 

Igrzyska sportowe ZMP w Rudz~e Nasi goście przyjechali przed 

miesiącem do Polski z Westfalii, 
Belgii, Holandii, Czechosłowacji, 

Francji i cały miesiąc spędzli na 

Przewodniczący S.F.M.D. Guy de ir.1:·~niu milionów m'odzieży wszyst
Boisson odczytuje tekst przysięgi u- k , h ras i wyznań to oto uroczysre 
czestników Festiwalu: „My młodzi de- ślubowanie: 

Nasz konkurs (Praca 8 T em~ 

Dlatego w imieniu milionów 
młodzieży wszystkich ras i wy
znań przyslęgamy uroczyście, że 
będziemy bronić pokoju i uda
remnimy plany imperialistów, 

~ 
' Pogodna niedziela dawała pew11ość, 
le zorganizowane przez Dzielnicę 
ZMP Ruda-Pabianicka zawcdy spor
towe udadzą sie całkowicie. 

Nie omylili się ani organizatorzy, 
ar'.i licznie ·przybyła publiczność. któ 
ra zebrała się o g<'dz. 10 rano przy 
Kolei Obwodowej. 

Punktualnie o godzinie 10 rozległ 
siE'f gong. 15 cyklistów ZMP-owców 7. 

kól fabrycznych Dzielnicy Ruda ru
szyło w drogę. Trasa wynosiła 15 km. 
P1zed lokalem Zarządu Dzielnicy 
ZMP metal Wzdłuż całej trasy usta
wili się koledzy zawodników, gło3no 
&kandując ich imiona. 

- Zdzi · siek, Lu - cek, Ja - nek.„ 
Wśród publiczności rośnie entuzjazm 
,i podniecenie. Jedni starają się prze
krzyczeć drugich. 

że kolo 

wczasach w Ustroniu Morslcim. 

Obecnie przed opuszczeniem kra
ju zwiedzają wszystkie większe 

miasta. By1i już w Warszawie, Po 

znaniu, a mają zamiar zwiedzić 

jeszcze Kraków, Wrocław i inne 

-B1•dujen11._1 Dont !Ludowq 

Na metę przybywa 
Zdzisiek. 

. k 
1 

miasta. Silne wrażenie pozosta·.vił 
pierwszy o. I w ich pamięci pobyt w Warsza-

Jeszcze przed rokiem koło Zl\IIP wiosny przystąpiono do współza
w Suchc:cach powiatu piotrkow- wodn:clwa pracy na roli. Rozpoczę
skiego napotykało w sviej pracy 1;a to walkę o .podniesienie wydajno
wiele trudności. Powodem ich była ści z hektara, o zwiększen:e dostaw 
nieufność starszego społeczeństwa ml'"ka do spółdzielni; przez racjonal 
w stosunku do młodych, jak ich na ne 7.ywienie i pielęgnację bydła : 
zywano, zapaleńców. Stan ten jed- trzody chlewnej podni~iono udział 
nak dzięki stale wzrastającej pracy w„: w akcji H. W pracach tych wy 
koła ZMP ulegał system3tycznej po ró:i:niii się koledzy: Berner (prze
prawie. Bowiem praca kola by!n do wodn:cząc,Y koła), Warcholiński, 
bra. Przynosiła korzyści mlodz:eży Wolski, Olejnik, Smolarek i Soba
nieznrganizowanc-j i pozostałym nice. Czionkow:e k')ła, którzy ukońZdzlsłp.w Woliński jest 

wyścigów kolarskich. 
zwycięzcą wie, olśniło ich tempo odbudowy 

* 
Po biegu kolarskim odbyły się za

wody lekkoatletyczne - biegi, rzu
ty kulą i dyskiem, skoki w dal, oraz 
na zakończenie zawodóów mecz pił
ki nożnej pomiędzy drużynami KS 
Odrodzenie i KS Jesień. 

naszej zniszczonej stolicy, a gigan m:eszkańcom wsi. Wzrastał autory- cz~·li szkole rolniczą prowadzą :;pe
tyczna trasa W- Z wzbudziła w tet organizacji, wzrastało zaufanie cjalne poletka doświadczalne, na 

. h . . ,__ d . do jej członków. W okrwie jesi~n- których uprawiaJ·ą gatunkowe ziem 
me na3w1ę.fu:>zy po z1w. -* • * no - z:mowym szczegolny nacisk p_o niaki i bura~ci cukrowe. S\\·ięto ::?ra 

łożono na prace świetlicową. Wy re- cy - 1 Maja i I Roczn:cę istniei1:a 
Dzień w Łodzi mija szybko, ty montowana i całkowicie odnow:ona ZMP koło w Suchcicach postanov.-i

przez ZMP-owców sala szkolna st'l- ło uczcić śmialym. jak na jego siły, 
le jest przecież cir->kawych rze::zy la się pi'ękną. tętniącą i.yciem świe- postanow:eniem. zbudowania Domu 

„Odrodzenie" nie zawiodło, odro- do zobaczenia, a nasi goście inte tlicą koła. Organizowane, odcz:łty Ludowego. Najtrudniejsze były po
dziło w sobie ambicję dzielnej dm- resują się dosłownie ·vszystkim. na tematy popularno .na~Kowe, po- czątk:. Potem z pomocą przyszła 
żyny i mecz zakończyl się dla11 zwy· ,., . gadai;ikt: referaty posw1ęcone. za- Straż Pożarna i miejscowe spole-
ci~stwem w stosunku 2: 1. ,,,wiedzamy zakłady PZPB Nr 1. gadn.cniom społeczno - polltyc~- C7.et'lstwo. Potn.eb.ne fundusze zdo-

Henryk Mąka. 

• • * spacerujemy po mieście, .zagląda- n~m i .fachowo ~olnic;-y.m, pr.a~_ó:"- I byw~ . ~ię. z ~rganiz?wanych przed-
0 godz. 15 nastąpił punkt kulmi· my do ZOO, no, i oczywi3cie do ło- 1 ki. glosne_ cz:i:-tame _k~iąz~k Pl_z.vcią- ;t~w1en 1 w1cczorn1c. P.rzy. goto'\·~ano 

ro.cyjny ZMP-owskich zawodów. Kul . gały co w .eczor do sw.etl:cy me tyl- JUZ teren pod budowę 1 postawiono 
minacyjny, ale oczywiście już tylko kału organizacyjne.go Zarndu ko członków ZMP, ale i mło<lzież podmuró-wkę. z J:ażdYm dn:em 
dla ZW)'cięzców. Nastąpiło rozdanie Łódzkiego ZMP. Pytań i odpoNie ni.ezorgani~~wana, członk?w. P~rt!i. Dom Ludowy rośnie. Ju·;i: za k'.Urn 

· d z d D · 
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· ZMP f' . . • Z. s .. Ch. l mn?'ch. Częst.oKroc c.1e1':a miesięcy będą korzystać z niego 
r.agro · arzą zie mcy 0 ia- dz1 me ma konca. we imprezy ściągały nawet m 1esz- mieszkańcy Suchcic. H_uc1'ska 1· Sle-
1 ował zdobywcom pierwszych miejsc 
dyplomy, Komitet PZPR Dzielnicy - Jak żyjecie? jak pracujede, kańców ws: okolicznych. Szczególną fanowa. Zorgani7.o·waPe zastana 
Ruda - pamiątkowe żetony, nalo- a uniwersytety? popularno~cią cieszą s;ę urządzane kursy początkowego p;sania : czyta.: 
miast Liga Kobiet - komplet na boi prz,ez koło okolicznośc:owe akade- n:a. 
ska. Miły dzień dobiega koi1ca. ~ie i od .cza:m do cz.a.su wystawiane Kolo już dziś ma poważne zamie-

Uśmiechnięci i radośni wracali do Zmrok zapada. Niezadługo trzeba Jednoaktowk1. rzen.ia na przy.ozlość. Po wybudowa 
demu zwvdęzcy igrzysk w Rudzie jechać na dworzec. Wymiana adre Dzięki ofiarnośc: społec7eństwa n iu Domu Lud0wego ZMP-owcy z 
Pabianickiej. Suchcic zakupiono bibl:oteczkę i za Suche-ie pragną zelektryfikować i 

S 
sów i fotografii. prenumerowano pisma do czytelni, zradiofoniwwać swą w~e<\. Koło w 

J. mlgielskl Dziś się poznaliśmy, lecz trw'l~a w której każdego wieczoru pełno Suchcicach ma p'.lważne osiągn 'ęcia 
Od redakcji: A my bylibyśmy zad o przyja.lń została już zawiązana! było czytelni!ców. ,.Duszą" św:etlicy i jesz:eze da lej jdące plan:·. Za'T.laol: 

woleni, gdybyśmy się dowiedzieli, że * • * jest sekretarka knła Zl\lr.P - na,uc-ą jego c<:!onków sprawi. że niez<!dłu-
za przykładem ZMP-owskiej Dzielni· • . . . . cielka miejscowej szkoły podstawo- go będziP mo7in:i nisać o :eh reałi-
cy Ruda-Pabianicka poszły także in- Znow zagwizdał pomąg 1 m'aJe- wei , kol. Irena Bar. I zacji. 
ne Zarządy Dzielnic i zoraanizowały J statycznie ruszył z miejsca. Odo~ Oczywi~c:e, koło nie zaniedbało i 
podobne imprezy. 1 Iał się coraz b„rdz.iej, a my stali- pr2~ organizacyjnych. Z nadejściem' 

. dążących do rozpętania nowej 
wojny. 
Przysięgamy, że będziemy wal 

czyć o polepszenie warunków 
życia naroc!mv. Nasi bracia I 
siostry stracili życie w walce z 
faszyzmem po to, żeby świat 
wraz z pokojem osiqgnąl praw
dziwq_ demoluację. 

Wzywamy calq młodzież, na
dzieję Juc!ów na ca1ym świecle, 
aby zjednoczyla się i nie dopu
ściła do nowej wojny. 
Przysięgamy doprowadzić do 

zwycięskiego końca świętq wal
kę o pokój i szczęście. 

W e ws:::.vstkich językach świata 
rozlega s;ą różnobrzmiąc;e, a 

jednakowe mające znaczenie slowo1 
PRZY-SIĘ-GA-MY! 

Józef Soldanovicz z Ostrawy, Ja. 
kob Lajo:;z z Budapesztu, Janina Stan 
kiewicz z Łodzi, młodzi Bułgarzy, Al· 
bończycy, Rumuni przysięgają, Że ·bę· 
dą jeszcze usilniej pracować dla do· 
bra swych państw, swych narodćw 
swego ludu. Koledzy z pm'lstw kolo· 
nialnych przysięgają wzmóc wysilek 
w walce p•zeciwko imperialistom ł 
wyzyskiwaczom. 
Młodzi Anglicy, Amerykanie, Belgo
wie, Wiosi, Szwedzi i Francuzi przy 
sięgają, że będą zaciekle walczyć 
przeciwko podżegaczom wojenny;n 
i przeciv: polityce kolonialnej swych 
rządów. 
PRZYSIĘGAMY! Słowo to wciska się 

w czaszki Morganów, Rockefeller6w, 
Mochów, De Gaulów, Scelb, Czang 
Kei Szeków. Wiedzą oni, że słowo 
przysięgamy powtórzone zostało ni" 
tylko przez delegatów obecnych na 
Festiwalu. PRZYSIĘGAMY mówi 
60 mit:anów młodych luC:zi na całym 
świecie. Aleksander NasielslU 
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Kronika Piotrkowa Członkowie stronnictw Demokratycznych 
potępiają antypolską politykę Watykanu 

Komunikat 
Komisji Cennikowej 

Komisja Cennikowa przy prezy 
dencie miasta Piotrkowa zawiada 
m ia, że z dniem 1 września br. 
wprowadzone zostały do cennika 
nr 19 na.stępujące zmiany. 

Cena hurtowa jaj ustalona zoWielkie zebranie aktywu międzypartyinego w sali Starostwa Powiatowego 
stała na zł 16 za jedną sztukę cena 

listów angloame7~k.ański_ch ;próbn detaliczna na zł 17 za sztukę. Cena Przedwczoraj w sali konferen- ., sownie do zamiaru imperialistów ską uchwałę Watykanu będzie 
cyjnej Starostwa Pow· atowcgo od anglosask' eh, wprowadzić zamie- wzmożona praca na ws7.vstkich 
było się międzypartyjne zebranie szanie w szeregach milionów lu- odcinkach życia gospodarczego, 
aktywu piotrkowsk'.ego poświęco- dzi walczących o pokój, postęp i szybka odbudowa zniszczonej sto-

je nas zastraszy~ sredn:_ow1ec~ną chleba nałęczowskiego .ustalona 
klątwą. Nie ma 1ednak. siły, ktor~ zestala w hurcie na zł 55,52 w de
by n_iogła nas ze~chnąc z obraneJ I talu na zł 61 za 1 kg. 

ne omówieniu Dekretu Rządu RP sprawiedliwość społeczną. iicy. m:ast i wsi. 
z dnia 5.3.49 r. o wolności sumie- Po przemówieniu tow. Śm;e- Ob. Kawecki· (Stronnictwo De-

drogi prowadząceJ do budowy Pol . . 
ski Socjalistycznej - wolnej od I O za~złych ~m~anll:~h n~lezy bez 
wszelkiego wyzysku. włoczme powiaa.om1c z~mtereso-

KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, dnia 2 wrz~~uia 19·1!) r. 

Dziś: Stefana 
-o

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna 10-72 

nia i wyznania. Zebranie to miało cikowskiego wywiązała s:ę dysku mokratyczne) pracownik sądowy 
charakter manifestacyjny. W ud0- sja. • oznajm'ł - „Kiedy Niemcy bom
korowanej sali Starostwa zebrało Pierwszy zabrał głos tow. Wo- bardowali w roku 1939 mh·sta i 
s· Q przeszło 250 aktywistów partii las, który powiedział: Potępiam ws'.e, papież nie potępił hitlerow
demokratyc:myc11 naszego m·asta. uchwałę watvkańską wymierzoną ców, nie znalazł również słów po 
Na przewodnicz::tceqo wybrano ob. przeciwko cdbudow:e naszego kra tępienia wtedy. gdy w komorach 
Czajkę, członka Stronn'ctwa De- ju. Jestem jednak pełen uznania gazowych ginęło tysiące Polaków, 
mokratycznego. dla ks'.ęży patriotów, którzy wal- w tym również wielu ksiqży }'.la-

Do prezydium zaproszono przed czyli pr~ec'wko ol~upantowi jak i tr.otó'I'.· . Obecnie, kiedy. robot~1k_. 
s_tawici<"li Komit<>tu Wojewódzk·e t~ch_, k'.orzy o~ecrne raz~m z n~m-

1
ch~op i mt;hgen~ pracuJąCY ?zw1 

.~o PZPF. tow. śm:ec kowsk:e6o, dzwigaJą ~o!s~ę z gruzo "''· NaJlep gaJą z gruzow zi:i-1szczony. ~raJ, ~o 
rrezesa Sądu Okrę~owego w Piotr ::zą odpaw1~oz1ą naszą na antypoi- Watykan w mysl polecen imperia 

Następn'.e zabierali głos inni w~nyc~ celem dokonam~ odpo
dyskutanci, jak tow. Midera, przed w1edn1c_h poprawek posiadanych 
stawicie! SL, Ziołowicz, przedsta- w cenmkach. 
w'.cielka robotnik z'huty „Feniks" 
tow. Huculakowa i szereg innych. 
Wszyscy oni zgodnie potwierdzili, 
że siłą kierowniczą odrodzonego 
Państwa Polskiego jest Zjednoczo 
na Partia Robotnicza i sprzymie
rzone z nią Stronnictwa Demokra 
tyczne. Kto us·łuje dyskrymino
wać kogokolwiek za przynależność 
do partii robotniczej lub jej popie 
ranie, ten godzi w Pa1istwo Ludo
we, staje w poprzek drogi odbu
dowy naszego kraju - staje się 
wrog:em. 

Surowa kara 
za kradzież 

Pogotowie lekarskie - nocne. ul. 
Stalina 45, tel. 15-87 

Szpital Sw. Trójcy 10-70 
--o-

KI N A 

kowie, ob. N akon · ecznego (członek 
SD), ob. Rudnickiego (SL), ob. 
Wolakową (SL), tow. Pabislal.;:a 
Cze~.ława, prez~'de:nta miasta oraz 
tow. Lewandowsk'e~o. pierwsze
go sekretarza Komi te tu M' ej ski e
go PZPR. 

Uroczyste otwarcie roku szkolnego 

Na skutek zameldowania, że z tere 
nu Elektrowni w Piotrkowie skradzio
no kilkadziesiąt sztuk desek, należą
cych do firmy prowadzącej roboty in 
wcstycvine w Elektrowni, Milicja Oby 
wotelsłco ustaliło, że kradzieży tej 

dokonali Hutny Stanisław i Jon Ro
gowski, mieszkańcy Piotrkowo, wobec 
czego sprawę ich przekazano no dro 
gę sądową. 

Kino „Poloni::" wyświetla film 
produkcji Ytło::ik!ej pt. ,;r:ragiczry 
pościg". 

Jako pierwszy zabrał .~łos tm'I. 

Pięć tysięcy uczniów i uczennic 
na Placu Kościuszki 

' Dyskusję zreasumował tow. 
śmiecikowski dodając, że kler ma 
w Polsce zagwarantowaną ustawą 
~;wohodę wykonywania praktyk re 
ligijnych. Dekret z dnia 5.8. br. w 
sprawie wolności sum'.enia i wyz 
nania dostatecznie wyjaśnił te 
sprawy. 

Sąd Grodzki w Pio~rkowie w dniu 
25 sierpn:a 1949 roku po rozpozna· 
niu tej sprawy, uznoi winnymi: Ro
gowskiego - przywłaszczenia dese!(, 
o Hutnego - nakłonienia Rogowskie
go do przywłaszczenia desek i skazał 
ich po sześć mies:ęcy więzienia. 

Film dozwolony <lla młodzieży od 
lat 18. 

„B<:.łtyl;: wyŚ\7ietla fil!!l produl:
cji rac1::fr:cklcj pt. „Wołga, Woł&u.". 

Adres Reda!; cf: 
Piotrków. Al. :i Maja 4. In tere
santów przyjmuje się codziE-'nnie 
(prócz niedziel i świąt) od godz 15 
do godz. 18. 

-o-
Rozdzielnia „Głosu P .otrkowskie

go", ul. Słowackiego Nr 26 
Tel. 15-40. 

Kobieta 

Śmiecikowski, który wskazgJ n::i 
n:eprz:vpadkową zbieżność m· c;dzy 
ll('hwał2. ·watykanu. a Óg-óln~ nfen 
sywą sił wstecznych z imperi~L
stami amerykańskimi na czele, 
przec'wko pokojowej 'Nspółprac•1 
m'ędzynarodowej i d"mokracji. 
Watykan - zaznaczył tow. śm;e
c kowski, był zawsze przeciwny i 
wrogo nastawiony przeciwko 
wszelk'm rnchom wyzwoler'1czym, 
ucisk/mych klas pracujących. U
chwała Watykanu, to jedno z og
n:w polityki mającej na celu sto-

Przedwczora; o godz:n· e 18,45 
na Placu Kościuszki w Piotrkowie 
zebrało się około pięt: tysięcy U'· 

czniów i uczenii;c którzv w br. 
szkolnym UCZQSZCZać będą do 
szkół piotrkowskich. Do zebra
nych przemówienie okolicznościo
we w związku z nowym rokiem 
szkolnym wyglos ł inspektor szkol 
ny ob. Grzegory. Powitał licznie 
zebraną młodz:eż i nauczycielstwo 
życząc owi;icnej pracy w rozpoczy 
nającym s ę nowym roi{u szkol
nym. 

być bardzie.i- aktyva1nq 

w życiu społecznym i zawodowym 
stwierdziłv pracownice „Hortensji" na ogólnym zebraniu 

Przed paru dniami w hucie „H:irten 
' sji" odbyło się ogólne zebranie ko
biet, poświęcone zagadnieniom pod 
niesienia aktywności l<obiet w życiu 
społecznym i zawodowym. Zebranie 
to miało bmdzo ożywiony charakter. 
Kobiety gorąco dyskutowoiy dowo· 
dzqc, iż rozumieją, że no obecnym 
etapie i w dalszej przyszłości ode
grać muszą całkowicie inną rolę w 
życiu spolecznym, niż to było u nos 
, •. latach przedwrześniowych. W Pol 
sce :11dowej bowiem kobieto na rów 
ni z mężczyzną winna brać udział w 
odbudowie kra;u, w życiu politycz
nym, społecznym i kulturalnym. 

Zebrani~ zo~aila t~w. Hemerow.~: I referaty socjalne, ani rady zokłodo
zo~naczo1ąc, ze kobiety ~,Hortens11 we, czy ktokolwiek inny. To musi zro
m~i'!. chlu.bną na. ty~ o~cmku. prze- bić prze~~ VfS;:ystkim Liga Kobiet, któ 
sz os~. Wiei~ zn.a1du1e się tuto1 P.ro- ~o na n:ei<!~rych .odcinkach wykazu
cownic, ktore 1eszcze przed worną re oktywnosc, no innych natomiast a 
brały udział w -strajkach oraz czynnie w szczeg6Jności no. odcinku zavv;.do 
procowały w ruchu zawodowym. Po wym ma powabe zaniedbania. Na
mimo, że w okresie powojennym leży równleż nie tylko dbać o kcbie
ru_ch ko~:ecy przybrał na sile i roz: ty procuiące, ole do czynnego życia 
win'!I. s!ę, to 1ednok do ~b~c~e! społecznego wciągać żony i matki 
chw1h. nie marny do:;toteczne1 1losc1 naszych pracowników. Czyż jest rze 
aktywistek. . . . . . czą i:noż!iwą, oby mężczyzna przo

Nasze wys1łk1 w chwili obecne1 - down1k pracy był człowiekiem slaw
~~nojmil_a tow. , M.izeró"':'n~ muszą nym, v.:yniesicn_ym nieraz no wysokie 
:se w kierunku usw1adom1enia szero- stanowisko, a 1cgo żono kobietą zo
kich mas kobiecych. Tego nie zrobią cofaną. 

Za zdenro\owanie mieszkania i pobicie 
odpowiadali przed sądem 

Mieszkanka wsi Bialo, gminy Ręcz- wę skierowało no drogę sądową. 
no, powiatu piotrkow;kiego, Werorii- Sąd Grodzki w P;otrkowie, w dniu 
ko Gowin, zameldowała M:licji Oby 25 sierpnia 1949 roku w wyniku roz
watelskiei, że mieszko1ky tejże miej prawy sądowej ska:.:ol Ryga:ę na 
scowości Mieczysław Rygało i Józef dwa miesiące aresztu, a Mielczarka 
Mielczarek wtargnęli do jej mieszko- - no 2.000 złotych grzywny z zo
nie, zdcmclowoli kCJchn!ę i dotkliwi& m:anq w razie nieściągalności na 
:,.. pobHi, wobec czego Milicjo spra- o:;iem dni aresztu. (se) 

~~~-llllllE(~~~-

Kary za przejazd kof etq bez biletów 

Nie ;est to normalne, a zwazyc 
trzeba, ż.e, kobiety maią wplyw no 
swych męzow. 

W dalszych wypowiedziach pra
cownice „Hortensji" stwierdziły, że 
obowiązkiem każdej kobiety jest zgto 
szoć wszelkie spostrzeżone przez sie 
bie niedociągnię:ia produkcyjne R::i 
dzie Zakładowej i podstowowei or
ganizacji partyjnej. Posi·anowiono 
również przystąpić do podniesieni•:i 
kwolifikacii zawodowych. Gdy zdo
będziemy takie kwalifikacje, jakie po 
•iadclą r.iężczyini - oznoimiły po
szczególne mówczynie, to będziemy 
mcgly obiąć odpowiedzialne i kie
rownicze stanowiska, a nie poprz<?
stawać tylko na stanowisku maszyni 
stki, o co najwyżej refcn;ntki. Zd.-:i
byte poprzez szkolenie l:wolifikocj<? 

Są_d G:odzki w P;otrkow:c w d:1iu j . EDWA.RD KOZŁOWS~I, mies.zka- zopewni_ą nom większe. ~or~bki, wyż 
'25 sierpnia 1949 ro!<u ro;:poznowc1ł nice w:;1 Smoloni:a, gminy. Sokolko, s7y poziom społeczny ~ zyc.~wY.. Ak
sprawy o prze;ozd koleią bez wy't..:J za przejazd koicją od stacji Klucz- Ci.0 pow:;ze~hneg~ .usw1odon:11enio k? 

· · b.I · k · , .. . . b1et o koniecznosc1 ;:dobycia kwoh-
~t1~1l:a : c·ru, pi·zy czym s ozon1 zo- borer; do stoq1 P1otrko·~ no 3.000 I fikocji zawodowych i wysuwanie ko-

ziotych grzywny z zamianą w ro:?:ie biet na kierownicze slonowiska to 
JAN STOKARSKI, mieszkaniec Wysz nieściągalności na dwonakie dni obecnie naczelne zadanie ruchu ko 

kawa, za prz.ejozd koleją b~z. b:let:J arcs:?:lu. (se) b:ccego. 
cd stacji Wroclaw do stacji Piotrków 
no 2.000 zlolych grzywny z zamia
ną w razie nid.c:ąga:noki na osiem 
dni aresztu; OGŁOSZENIA DROBNE 

HHENA ST ACIWA, zam:eHka~a 
wc Wiochach, - no 2.000 :?:ł grzyw· 
ny z zamianą w razie nieściągalności 
no osiem dni aresztu; za przcio:r.d 
bez biletu od stacji Radomsko do sta 
cji Piotrków; 

JOZEF KOCIUBIŃSKI, mieszkonkic 
Rcjovvco, za przejazd bez biletu od 
stacji Katowice do stacji Piotrków 
- no cztery miesiące aresztu; 

ZARZĄD lUiEJSKI 

DZITKOWSKI Edward zam. w1es 
Osir6w gm. Nawierszyn pow. O
poczno zagubił kartę rejestracyj
ną RKU wydaną w Kielcach. 

303k 

GA.JAK 1\lward zam. wieś Roma 
nówka gm. Rozprza pow. Piotr
ków zagubił książeczkę uczniow
ską zawodu stolarskiego. zaświa~l 
czenie z Komisji Służby Polsce, 
zaświadczenie rejestracji Zarządu 
Gminnego, kartę rowerową. 302k 

W P!OTRl\OWl.E ZAGUBIONO dowód rejestracyj
potrzebiijc do rohót d:-o ~·lw;ych ny Nr H 303117 Nr silnika 0609\3 
olrnfo 1.000 rn szcścic.;mych kamic na Pow. Zw. Gm. Spółdz: Samooo 

moc Chło;iska w Piotrkowia, 3lo 
nia poh:ego. v·1ackiego 36. 301k 

Oferty należy s~dadać w O<l-
dziale Technicznym Zarz;;du STIODA Antoni zam. wieś Pinki 
Miej:)klcgo. Należność :z&. ku- gm. Rozprza pow. Piotrków zaJ"U 
mieli będzi~ wypłacona natyc.n . bił legitymację Zw. Zawodowy~h 
mi<ts! uo złożeniu rachunków. Przemysłu Drzewnego oraz lcgi-

291k tymację PZPR wydaną przez .Po-
wi11tnwv Rnmit<>+ .„ Piotrkowie. 

::o ok 

RUSEK Halina zam. Piotrków 
zagubiła legitymację Związków 
Zawodowych. 299k 

l-'08~UM8KI Konrt~d zam. 
2 .ctrków zagubił kartę rowerową, 
lrnrtę łowiecką, kartę wędkarską, 
' _;it.ymację towarzystwa p-rzyjażni 
„-ot::·ko-Radzieckicj zaświadczenie 

o p;izcdłużemu na broń myśliwską, 
296-k 

8ZARC.lYK Czesława zam. ~10tr 
ków zat;ubila świadectwo do:jrza-
łości. 293-1~ 

.„.1..., . !J.\.J '" ac.:.~w c am. Wll:.; 

.. ~adz1qtk0 ;7 !P'L Krzyż{;nów pow. 
ni: i:rk~w :nguhił k<.:.rtę rejestra
cyjni>" RKU wydaną w Piotrkowie. 

291-k 

C11i:.Dz; :t'. N::li~A .tlclena zam. Ka. 
mi::ilsk pow. Piotrków zagubiła 
J;:artę rejestracyjną na 1949 r. wy
aaną przez III 1 lr7.:iil ~·karbowy w 
.t>11trkowiP 'i!95-k 

Opodal Placu Kościuszki zebra
ły s e tłumy piotrkowian które z 
r·adością patrzyły na młodzież 
szkolną - przyszłość naszego na
rodu. Nastc;pnie zabrał głos przed 
staw:c el Jl.'1iejskiego Komitetu 
PZPR tow. Szczypiorski, który za 
apelował do zebranych nauczycieli 
i członków Komitetów Rodziciel
sk' ch, aby w nowym roku szkol
nym dołożyli wszelkich starai1 aby 
usunąć niedociągnięcia ub.egłego 
sezonu szkolnego. 

Na zakończenie uroczystości 

dw:e orkiestry kolejowa i huty 
„Kary" odegrały Hymn Państwo
wy a następnie Międzynarodówkę. 

W godzinach wieczornych mło
dzież szkolna z nauczyc:elstwem 
i członkami Inspektoratu Szkolne
go przy dżwiękach obu orkiestr 
przedefilowała ulicami :ąaszego 
miasta w~tana entuzjastycznie 
przez społeczeństwo piotrkowskie. 

Na zakończenie zebrani jedno
myśln'.e powzięli rezelucję, która 
między .innymi mówi: 

... „Uchwała watykail.ska nie ma 
nic wspólnego z troską o wian~ i 
wolncść praktyk relig;jnych, k~óre 
w Polsce są w pclni respektowane 
i zabezpieczone, co znajdu:ic swój 
pełny wyraz w Dekrecie o ochro
nie wolności sumienia i wyznania 
z dnia 5 sierpnia rb. Dekret ten 
gwaruntuje każdemu obywatelowi 
pełną swobodę w wykonywaniu 
praktyk religijnych. 

•.. Uchwała watykańska jest jed
nym z ogniw polityki Watykanu 
mającej na celu wprowadzenie za 
mieszania w szeregi milicnów lu
dz:. walczących o pokój, postęp i 
sprawiedliwość społeczną. 

(se) 

Za oszustwo 
8 miesięcy więzienia 
Mieszkaniec Piotrkowo, Mieczysław 

Guderski, wyłudził od mieszkańca 
Łodzi Józefo Glottera 18.000 zlotycn, 
ioko zaliczl<ę, obiecując mu dostar
czyć w:iertorkę dentystyczną, lecz z.o 
bowiązonia nie dotrzymał i zaliczki 
nie zwrócił. 

No skutek skargi pokrzywdzonego 
sprawę rozpoznawał Sąd Grodzki w 
Piotrkowie w dniu 22 sierpnia 1949 
roku i, uznoiąc Guderskiego winnym 
wyłudzenia 18.000 złotych, bez za· 
miaru wykonania przyjętego na sie
bie zobowiązania, skazał Guderski!· 
go no osiem miesięcy więzienia. 

(se) 

Robotnicy. 'i chłopi .hÓ•d,ujj_ s~kO!L!! .. r1udwinow!! 
Dzieci już wkrótce będq się uczyły 

w nowych widnych i jasnycl1 salach szkolnych 
Kiwali smutnie głowami chłopi z planami i warunkami w jakich 

ze wsi Pludw:nów patrząc na .ster obecnie znajduje się młodzież 
czący i niszczejący szkielet rozpo- szkolna w Pludw.nach postanowili 
czętej w 1938 r. budowy szkoły wraz z mieszkańcami gromady, że 
w1ejskiej. Kiwali tym smutniej szkoła musi być wybudowana w 
głowami, ponieważ dzieci ich cho rb. i oddana do użytku 7 listopada 
dzą do szkoły, która mieści się w w rocznicę Wielkiej Rewolucji. 
prywatnym mieszkaniu nie nada-
jącym sie w ogóle do tego ceiu Zadan:e to podjęli się wykonać 
Zdawali sobie on! przy tym sura- wspólnie robotn'cy i chłopi po 
wę, że własnymi siłami nie yrędko przez dostarczenie przez spółdziel 
będą oni mogli zdobyć się na po- nię sił technicznych jak murarzy, 
budowan · e nowej szkoły. c:eśli itp., a ze strony chłopów 

poprzez dostarczen '.e sprzężaju 
Pewnego jednak dp.ia zjawili. się luqzi potrzebnych do budowy. 

w ich w: i ludzie z miao:;ta. k~órzy 
z za'.nteresowan:em poczęli oglą- Największą trudność przedsta
<;lać zabudowania, interesując się wiała sprawa odpowiednich i\m
szczególnie rozpoczętą przed 11-:u duszów. Komitet Łaczności nie 
laty budową szkoły. p 0 czym udali mając pieniędzy liczył na ofiar
się do sołtysa, zwołali gospod~rzy ność i obywatelskie ustosunł{o
i tak, jak gdyby znali się od daw- wanie s:ę 6 tysięcy członków Spół 
na zaczęli omawia[: wspólne bo- dzielni Pracy. Nie zaw ódł się on 
lączki i trudności nurtujące wieś w pokładanych nadziejach. Budo
Pludwinów. Byli to bow:em przed ,,-a nowej szkołv znalazła głQboki 
stawiciele Komitetu Łączności oddźw:ęk wśród wszystkich spół
l\·Iiasta ze Wsią przy Centrali Spól dzielców, W trzy dni po zorga:ti
dz:elni Pracy Oddział w Łodzi, któ zowaniu wycieczki na walnym 
rzy p e. . ~ •. nowili : "'"'. 0 .,.~ r. śc .! zgromadzeniu spółdzielni „Wzór", 
kontakt ze wsią Pludwinów. na którym omawiano podział nad 

wyżek uzyskanych przez spółdzi el Bez opowiadań, •nzyrzc1rnń i ł 
frazesów nrzvstan· ono od razu do nię przez ca y rok pracy, szofer 
omów:cnia konkretnvch 7.'ld.i:1. Tarkowski Jan, który brał udział 

w wycieczce oświadczył: „Widzia
Postanowiono wspóluie z chłopa- łem szkołę we wsi Pludw;nów, któ 
mi wykończyć jeszcze w tym roku d ra n ie nadaj~ się w ogóle do n'łu-
bu ynek szkolny. Jest to jednak ki i zadaniem naszym winno być 
nie lada przedsięwzięcie i trzeba 
będzie pokonać duże trudności, że jak najszybsze wybudowanie tam 
by projekt ten zrealizować. nowej szkoły. Proponuję, aby na 

cel ten przeznaczyć z nadwyżki 
Rozpoczęto od poszukiwań sta- 106.000 zł.''. Zebrani wniosek ten 

rych planów, które zostały odnale przyjęli jednogłośnie. 

suma zaofiarowana na budo-.Nę 
szkoły. Przykład podziałał i zaraz 
też po spółdzielni „Wzór" inne 
spółdzielnie pracy tworzą samo
czynnie Komitet Budowy Szkoły 
w Pludwinowie oraz podejmują zo 
bowiązania przeznaczen·a na budo 
wę odpowiednich kwot pienięż
nych oraz odpowiednie ilości go
dzin pracy. 

Z takim samym entuzjazmem 
do budowy przystąpiła gromada 
Pludwinów, która z dniem 15 
sierpnia br. postanowiła, że każ
dy gospodarz poza pewnym wkła 
dem pracy opodatkuje się na rzecz 
budowy w sumie 100 zł. z 1 morgi 
co uczyni globalnie 60.000 zł. 

·Poza tym doceniając znaczenie 
akcji podjętej przez Komitet Łącz 
ności przy Centrali Spółdzielni w 
Łodzi, Wojewódzka Rada Narodo
wa przeznaczyła na ten cel 500 
tys. zł. Według prowizorycznych 
obl!czeń koszt budowy, wyłącza
jąc z tego koszty robocizny, wynie 
sie około 1.300 tys. zł. Po poko
naniu wstępnych ~rudności budo
wę rozpoczęto już w dniu 1 wrześ 
n;a. 

Tak więc wspólnym wysiłkiem 
spółdzielcy łódzcy i chłopi pludwi 
nowscy wybudują dzieciom nową, 
widną i jasną szkołę, w której u
czyć się będą na dobrych obywa
teli Polski Ludowej. Czyn ten po
głębi i wzmocni sojusz robotniczo
chłopski, który jest niezbędnym 
warunkiem zhudowania podwalin 
socjalizmu w Polsce. 

zione dopiero po .kilkunastu Była to pierwsza poważniejsza 
dniach. Plany te trzeba było sko-1-----------------------------
rygować i dostosować do obce- CENNIK OGŁOSZE~ 
nych potrzeb, co uczyniło Kura-
torium Okręgu Szkolnego Łódzkie w dzienniku „GŁOS PIOTRKOWSIH" 
go i Wojewodzki Wydział Budo
wlany. Zatwierdzenie planu i po
parcie projektu przez władze wo 
Jewódzkte wywołało ogromną ra
dość: wśród micszkańcow Pludwi
nowa. A:teby pracę, jakiej podjął 
się Kom tet Łącznośct zamtereso
wać i zapoznać z nią wszystkie 
spółdzieln.e pracy w Lodzi, zorga 
nizowano wyc.eczkę do Pludwmo 
wa, w któreJ wzięli udział przed
stawiciele poszczególnych spół

dzielń. Dele~aci po zanoznariiu sie 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych prly
jęto 1 mm przez. szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 
- 6 łamów po 45 mm. 
Wielkość ogłoszeń 

od 1 do 100 mm 
od 101 do 200 mm 
od 201 do 300 mm 
p:iwyżej 300 ·mm 

Ze tekstem 
70 

110 
160 
200 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse 
drożej. 

Nekrologi 
70 

110 
160 
200 

Drobne 
30 zł 

kombinowane o 100 proc 

Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 
drożej. 
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ADRIA - „Młoda Gwardia" 1-sza se
ria - godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla miedz. od lat 14 

BAŁTYK - „Spiewak nieznany" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla miedz. od lot 14 

SAJKA - „Powrót do domu" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lot 7 

~DYNIA - „Program Aktualności 
. Kraj. i Zogran. Nr 38. Po 
. godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 20 

najcięższym górzystym e.tapie 
---------------------------------------------

~> ::rn 
_..~__, ..... ..,.. .... ~~~~~~~~~~~~~--,..,....~~~ 

21 
l:iEL (dla młodz.) - „Trójko trefl" 

godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla miedz. od lat 14 

jeszcze na przed~ie 
Im bHżej Warszawy sytuacia nasza pogarsza się .•. 

Niculescu 
MUZA - „Trzeci szturm" 

godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 

POLONIA - „Dni zdrody" 

Zakopane (obsł. wł.) - IX eta\) wyścigu dookoła Polski z Katowic na inny rower stracił 7 min. i przy
do Zakapanege, długości 195 klm„ wygrał Clark (Anglia) - w czasie był w rezultacie na metę na 22-gim 
5:28:32, p.rzed Olsenem (Dania) i Gchri (8zwąjcaria.). Pierwszym z poi- miejscu. 

godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

PRZEDWIOSNIE - „Tragiczny po
ścig" - godz. 16, 18, 2D 
film dozwolony dla miedz. od I. 18 

skiej drużyny na.rodowt>.i był Naµicrała, zajmując 17-te miejsce. Etap w Katowicach startowało 61 zawo 
ten był jednym z najcięższych, gdyż zawad.nicy mieli do pc•kt>nania du- dników. Zaraz po stare:e kolarze 
że wzniesienia, jak MoC"ilany - 5511 mtr. i Obidowa - 750 m. rozwinęli ostre tempo. Pierwszy lot 
Na etapie tym kolarze polscy nie c.ii ogólnej po 9-ciu etapach. Zawv- ny finisz w Sosm>wcu wygrał Szwaj 

odegrali żadnej rol:, zajmując 5-te dn:ków po. Iski.eh. a przede wszys.t- , car Gebri, rozpoczynając zaraz po 
miejsce i tracąc do drużyny włoskiej kim Saly.~c;. jad<icego w czołówce. tym ucieczkę. W pogoń za nim ru
ok:olo 12-tu minut, co w rezultacie prześladował pech, gdyż na <Jstat- szyli Olsen (Dania) oraz H. i G. 
spowodowało spadek drużyny po!- nich kilometrach trasv w Nowym Clark'ow:e '.Anglia), pociągając za 
skiej na 3-cie mie.isce w klasyfil:a- Targu złamał on ram~, a czekając sobą dwóch Rumunów i Fina Sal

Na 
ROBOTNIK - „Opowieść o prawdzi

wym człowieku" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodzieży od lot 14 

ROMA - „Synowie" 

~l~dzdo~~~~ny dla miedz. od 1. 14

1
, VI y g Ie n da s k o ń czy I wy ś c i g I 

REKORD - „Za Wami pó1dą inni" B , 
dla młodzieży godz. 16 )'C' może, że skońC'Z}' również 
„Cztery serca" godz. 18, 20 i swą karierę sportową 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

STYLOWY _ „Podrzutek" Katowice (ohsł. wl.) Na trasie I W zw:ązku z tym wypadkiem ko-
dla młodzieży godz. 16 VIII etapu .wyścigu kolarskiego dn mis:ia wyścigu postanowiła wyklu-
,,Dwaj ponowie F" okola Polski zdarzył się karygodny c.-zyc Wyglen<le z dalszego udz1ału 

wypadek uderzenia jednego z kola- w „'1'0ur de Polog•1e", a zurazem 
~1:zdo~~0~·;yo dl~ młodz. od I. 16 rzy zagranicznych przez zawodnika wystąpić do Polskiego Związku K0 

polskiej drużyny narodowej - Wy 111rskiego o nało7.enie nc. Wyg!endę 
SWIT - „Złoty kluczyk" glendę. .1ednoroczr.e.' dy;:kwalifikacji. 

qodz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od 1. 7 Dział ofici'olnv ŁOZB 

;TĘCZA - „Bokserzy" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od I. 7 

TATRY - ,,Wieś na pograniczu" Komuniłtal w:.1u Sportowego Nr 4 
godz. 16, 18, 20 , 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 1. Delegatem WS na zawody pro- I ,,·ieL Zryw ob. Krysiak Kazimierz. w 

WISŁA - „Dni zdrady" pagandowe w dniu l 9. 1949 r. w par dniu 4.'l. 1ą49 r. w Aleksandrowi<> 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 ku helenowskim o gcdz. 16-tej bt;dzie DKS - Hdwelna ob. Kuczkowski 
film dozwoi. dla młodzieży od lat 14 ob. Klimczak Antoni, na zawody o Czesław 

WŁóKNIARZ - „Spiewak nieznany" mistrzostwo Kl. A pr1między ZKS O- 2. Pierw,;zy K10k Bokserski odbę-
godz. 16.30, 18.30, 20.30 gniwo i ŁKS_ Włó~niarz. w _dni~ 3.9 ózie się w dniach 27. 28, 29 i 30 wrzP 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 1949 r. w s.ah Elekliowni Ł?d~kieJ, 0 linia w hali sportowej przy ul. Armil 

WOLNOSć _ Bokserzy" I godz. 19-tei ob. Czapla Kaz1m1erz, w C?erwonej 82. 
d 16 18 "20 aniu 4.9. 1949 r. o godz litej w Piotr , 

~o z. , I 'dl I d „ d I t 71 kowie ChZKS Concordia - Związko- Termi~ .zgłoszen upływa w ?niu 
film dozwo. .'? m o z1~zy o „ a 1 :l wrzesma; przy zglosze~iu wrnnc. 

ZACHĘTA - „U11ca G1on1czna bć oodane: Wa!Ja zawodnika i wiek. 

godz. 16, 18.30, 21 Wyn'1k'1 druz· ynowe I Ka;i:<:ly 7aWOdnik słart11jący w Pierw-
film dozwolony dla miedz. -d I. 121 szvm Kroku IT'U•i mieć zaświadcze-

• • • rie Poradni Sportowej, wzglĘdnie 

Muzea. m1e1skle 11x etapu Tour de Polnnne" n:-~ejocotvpqo lekarza o stanie zdro-
Mu:z:eum Etnograficzne - Plac Wolno- „ S v. ia. 

ści 14 (tel. 156-16) IX etap wygrała Franc.Ja 17:00:al. 3. Wyznacza się termin z9łoszeń 
Muzeum Etnograficzne - Ploc Wolno- 2) Rumunia - 17:02::H 3) Włochy - óc drużynowych mistr7 ostw Okręgu 

KL B na rok 1949-50 do dnia t:l.9. 
ności 14 l'el. 139-13) 17:03:51. 4) Anglia - 17:04:33. 5) Pol l949 r. 

Muzeum S:z:tuki - Więckowskiego 36 !;ka - 17:15:09. 6) Dania - 17:34:D. Sekretarz , Przewodniczący 
(tel. 1S2-73) 7) CSR - 17:38:55. 8) Flnland!~ (-} J. Słu7ewskl (-} M. Tyl 

Mu:z:eum Przyrodnicze - Park Sien- 17:3!1:50. 9) Polonia francu~ka --
kiewiczo (tel. 262-621 18:20·31. Z Życia klubów 
Otwarte codziennie prócz ponie

działków w godz. od 10 do. 18-1ej; 
w czwartki od godz. 15 do 20, w nie
dziele i święto od godz 10 do 17-tej. 
Ośrodek Propagandy Sztuki - PorK 

G • d I d , '" ,, iwraz a- ,e nosc 
donosi ... 

Sienkiew:cza !tel. Il O 59) 

Indywidua.lnie: 1) Clark G. (An
gl:a) - 5:28:32, 2) Olsen (Dania) -
5:30:00. 3) Gehri (Szwajcaria) 
5:37:08. 4) Riegert '.FrancjR) 5:39:17. 
5) ~orhadian (Rumunia) _ 5:39:19., Zarząd nowopowstałego klubu 
6) Lemay (Francja) - 5:40·35. 7) Lo „Gwiazda" - ,.Jedność" pod nazwą 
catelli (Włochy) - fi:40:35. 8) Alix: „Spójnia Sol:darność" wzywa 
(Francja) - 5:40::'.9. 9) Spalazzi (Wło wszystk:ch swoich człC>nków do nie 
chy) - 5 :41 :34. 10) Sandru '.Rum:1-
nia) - 5:41:35. 11) Nicul€scu (Ru-

. munia) - '5:41 :37. Ili) Siem·ń~ki (Pol 
1 ska) - 5:43:33. 

PIĄTEK, 2 WRZESNIA 1949 I . 
11 20 L - t kt tk " sł Kla~yfika.c,ia. zespofowa po 9-ciu . „ us1a ro orzys a - u· 

chowisko wg. E. Szelburg-Zarembiny. eta.pach: 

11.40 Muzyka. 11.57 Sygnał czasu i 1) Rumunia - 146:17:55. 
Hejnał. 12.04 Wiadom. południowe. 2) Włochy _ 146:44:52. 
12.20 Audycja dla wsi. 12.50 !Łl Chwi 3) POLSKA - 146:47:45. 
Io muzyki. 12.55 „Melodie Ludowe", . 
13.20 Skrzynka PCK. 13.30 (ŁI Chwila 4) Anglia - 146:54:50. 
muzyki. 13.35 Muzyka obiadowa. 14.00 I 5) Francja - 147:02:42. 
„Opowieść o Chopinie" A. Czartko- 6) Danfa - 148:56:42. 
wskiego (27). 14.15 Koncert solis1ó·-v. j Kl fik . Indywidualna. po 9 
14.50 (t) Komunikaty. 14.55 (Ł) Frag· i asy "-".J3. 
menty orkiestrowe z opery „Carmen" t"'tapach: 
Bizeta. 15.10 (Ł) Kalendarzyk impre.! 1) Niculescu (Rumun:a) - 48:40:40 

zwłocznego przerejestrowania ~'ię. 

Przerejestracja odbywa się codzien
nie w lokalu własnym przy ul. Więc 
kowsklego Nr 32, od godz. 18 do 21. 

! Tró~bói !ekkoatletyczny 
Związkowca-Zrywu 

trasie 
minena. Czołówka, jadąc w tempie 
40 km. na. god~nę minęła lC>tny fi- znajdują s'.ę Salminen i Negoescu / ło wysuwa s:ę Clark G„ przybywa 
nisz w Jaworznie, który wygrał Ge (Rumunia). O 4 m:nuty dalej Clark jąc pierw::.zy na metę w Zakopanem 
hri (Szwajcar.a). Szwajcar wygrał H. w czasie 5:28:32 i wyprzedzając 01-
równleż trzeci finisz llltny w Chri:a- Polaków w dalszym ciągu prześla sena o 1:28 min. 
nowie, natom:ast na czwar~ym fini- duje pech. Wójcik ma dwukrotn:e 
szu lotnym w Trzebini zwycięzcą ciefekt gumy i nie może dojść czo- No trasie ,. Tour de Po/oo .. ne" 
byt Angl:k Clark. Z Polaków w po- łówki. Po 12-tu km. Du1i.czyk 01-
goń za czołówką ruszył Sałyga. Od- sen próbuje uciGkać i zdobywa 500-
rywając się od p:nostałych zawodni metrową przewagę, jednak uciec,:kę 
ków zbliża się bardzo do czołówki, w I.:kw:duje Gehri (Szwajcaria) i Clark 
której znów następują zmiany, tak. I (Anglia). Wyczerpany pogonią Szwaj 
że lotny fini~'.Z w Krzesowicadt wy- car, przy zjeździe z Obidowej, pno 
irrywa. Olsen (Dania), a finisz w Kra staje w tyle, maj~c o 4 km. za so
kowie - Clark. Za Krakowem Ru- bą Clark'a H„ a o dalsze 4 km. je-

A.eksander Kowalski 
wygrywa W)lśdg 

li~tonoszy 
w Zakopanem 

mun Chiodolaru nie wytrzymuje d:>:ie grupa, w której znajduje się 6 
tempa i odpada. Ostatni finisz lotny Polaków z drużyny narodowej: Wój Wyścig pocztowców w Zakopanem 
na W?.niesieniu Mogilan wygrywa cik, Sałyga. Napierała, Wrzesiński. wygrał Kowalski Aleksander :zako 

pane) w czasie 42:04 przed Mrow
cem (obw. ŻywiPc) : S!ązakiem (obw 
Żywiec) . 

Olsen. Tutaj czołówka ma już 14 Nowoczek i Kap:ak oraz leader wy
minut przewagi przed następną gru ścigu Niculescu. Ten ostatni usiłuje 
pą. Czołowa grupa, w składz:e: - zbliżyć się do czołówki i narzuca s'.1 
Cla·rke, Gchri, i Olsen przebyła 100 ne tempo. W pościgu poma.ga mu 
kilometrowy odcinek w czasi" Francuz. Riegert. W pob!:żu mety Druż~·nowo pierwsze miejsce zdo-
2:40:00. O półtorej minuty za nimi Duńczyk Ols~n łapie gumę i na czo był żywiec. 

Dyrektor W. U. W .F. 1ngr. NQnas 
o „Wyprawie Budapeszteńskiej ... " 

Pomimo tego. że ocl występu 
naszych sportowców 

ra ak<idemickich mistrzostwach świa 
la w B11clapeszcie upłync;ło ju7. dużo 
wocly - pytanie, jak 11asi chłopcy 
lc:m wypadli, 1est zaws/.e aktualne. 
Z pytaniem tym zwróciliśmy siQ więc 
do dyrektora Wojewódzkiego Urzę
du Vl/ychowania Fizycznego mgr. An 
drzeja ł-."on11sa, który niedawno po
wrócił ze stolicy Węgier. 

POLSKIE SIATKA~'Kt 
'Z AlMPONOW AL Y„. 

- Zaimponowała nam wtzystklm
mówi dyr. Nonas - siatkówka żeń
ska. Pomimo tego, że siatkarki nasze 
zajęły 3 miejsce za Związkiem Ra
c!ziecl.;im i Czechosłowacją siatkarki 
nasze pozcstawiły po sobie jak naj
lepsze wrażenie. Gdybyśmy mieli 
trzecią ścinającą - mówi nasz roz· 
mówca - zaj<;hbyśmy przypuszczal
nie drugie miejsce za Rosjcrnkami. 

NAJLEPSZE 
ENGLISCH l ZAKRZEWSKA 

- Z siatkarek ndszych - dodaje 
dyr. Nonas - wyróżniły się Englisch 
z Warszawy i Zakrzewska z Łodzi. 
VV ogóle cały nasz zespól stylem gry, 
umiejętnością zagrań i miękkością 
obok Rosjanek i Czeszek był klasą 
dla siebie. Trzeba podkreślić - mó
wi dyr. Nonas - że siatkarki nasze 
osiągnęły najlepszego seta z Rosjan
kami przegrywając go do 11, a Ro
-sjanki, jak wiemy, są w Europie, a 
może i na świecie bezkonkurencyjne. 

KOSZYKARZE SKOMPROMITOWALI 
SIĘ CELNOSCIĄ STRZAŁOW 

pcd względem celności rzutów wy-1 pe.szt oklaskiwał w fantastyczny spo 
padli wprost„. kompromitująco. sób. 

BRAWO CIESLIKOWNAI 
DEBISZ POPBIŁ BUDAPESZT W lekkiej atletyce dwa nasza 

- Barclw dobrze zaprezentowali jasne punkty to: Stawczyk i Adam
~ię w Budapeszcie nasi bokserzy, czyk. Pewnego rodzaju rewelacją o
v\Tvjechal, jak wiadomo, drugi nasz 
skład, a pomimo tego nieoficjalnie kazała się Cieślikówna. Jej czas 25,1 
z1emisowaliśmy z Węgrami 8:8, a ze sekundy na 200 m jest najlepszym 
Związkiem Radiierkiin przegralisiny tego dowodem. Czasu· takiego nie o-
4:12. Chłopcom naszym brak było siągnęla jeszcze w 'Po\s_ce żadna u.
rr1ede wszystkim obycia turniejowe- wodniczka po Vi!alasiewfczównie. 
go. Na1większe trawa publiczności 
węgierskiej, która doskonale zna się - Reasumując. w Budapeszcie nle 
Di! boksie zbierał Debisz, chociaż mo v.rypadliśmy najgorzej-kończy nasz 
irr zdaniem naiwieksze sukcesy od- rozmówca, chociaż reprezentacja na
I'iósł w Budapeszcie Cebulak. Cebu- sza była mo7.e najbar4ziej „akade• 
lak w walce z P:ippem nie był ani 
razu na de.ska::h, a w III rundzie op- mleka': ze wszystkich d~użyn zagra-
tycznie miał n3.wet przewagę. z pię- ni<:znych. 
ściarzy naszych zawiódł natomiilst -----------------------... 
kc.mpletnie Bazarnik. O ł.'. o I 

Organ ł.6dzkle10 ltomlteta I WoJe

KOCERKA FANTASTYCZNIE 
OICLASKIWANY 

Wioślarze nesi zaimponowali 
>'szystkirn wytrzymaloś<:'ią i stylem 
iazdy. Zwycięstwo Kacerki Buda-

Przykład qodny nośladowonio 

O tym warto pomyśleć 
i u nas w Lodzi 

W celu spopularyzowania tenisa 
wśród nujszerszych rzesz młodzieży 

robotniczej Sl. OZT organizuje, pod 
protektoratem ORZZ, „Pierwszy krok 
tenisowy młodzieży robotniczej", 

w6d:tkleg!) R1unłteł11 PolskleJ ZJeilno
ezonej Partll ltobotDlciteJ 

aeda1nJe1 
ltOLEGJUM BEDAKCYJNK, 
Wydawca: Ił.SW. nl'rasa". 

Adr. Red.: L6dt, Piotrkowska Sł, m p 
Druk.: Zakł. Graflt!Zne R!IW „Prasa" 

ł.ódt, ul. Zwlrltl n, teL ZG&·f2. 

Teleton71 
Redaktor naczelny 
Zastępca red. ucs. 
Sekretarz odpowl„ds.. 
Sekret.arlat ogólny 
Dział partyJoy 

111·11 
11t-• 
us-a 
IZ3·łl 

Uł-11 

wewn. to 
Dzlal korespondeo.t6w robot

lllczych I chłopskich oraz re• 
daktor6w razet ulenn:o-rl11 Ht-42 

Dział mu&acJI: 118·11 
Dzlal mlej1k. I 1port.1 ZU-łJ 

wewn. a I u 
D1:lal ekonomlczny1 zzs-11 

sportowych. 15.15 {t) Aktualności łódz Z) Locatelli (Włochy) _ 48:41 :38. 
kie. 15.25 lnfc:irmacje ogpl. 15.30 3) Clark G. (Anglia) _ 48:42:52. nia' i Wł. z. K. S .. ,Widzew". O koszykarzach naszych dyr. No-
Skrzynka techniczna. I 5.45 „Wspom- . 

W n:edzielę dn. 4 b. m. o godz::
nie IO na boisku byłe.i Wimy przy 
ul. Armii Czerwonej odbędzie się 

trójmecz lekkoatletyczny zorgani
zowany przez K. S. Związkowiec -
Zryw, W trójmeczu poza organ:za
torami wezmą udz:ał K. S. „Spój- Impreza ta odbędzie się na kortach 

ka.Łowickiej „Pogoni", w dniach 5 -
20 września. 

Dział rolny: wewn. I - 2Sł·Zl 
Redakcja noer.aa 172-:U, 15'-IJ 

Kolportat1 
t.6d:t, Piotrkowska 10, nienia z Festivolu Polskiej Muzy'<i 4) Olsen !Dama) - 48:43:02. W trójmeczu są przewidziane na- nas wyraża się mniej pochlebnie. 

Ludowej". l6.05 Audycja historyczna. i 5) Spalazzi (Włochy) - 48:43:14. stępujące konkurencje: b:eg na 100. - Drużyna nasza - mówi - była I W „Pierwszym kroku" może wziąć 
16.15 Muzyko. 16.20 (ŁJ Dwo romanse I 6) Sandru (Ru munia) _ 48:50:13. 400, 1500 m. Sztafeta 4xl00, skok zupełnie odmłodzona. Pod względem I udział młodzież pochodzenia robotni
skrzypcowe Beethovena. 16.35 (li Au-1 7) WÓJCIK (Polska) _ 49:02:39. wdal. wzwyż, ~.r0jsknk, -iy~k. „_ taktyki, krycia chłopcy nie ustępo- czego, a piłki i rakiety zostaną ucze-
dycja pt. „Rozpoczęliśmy _nowy r?~ 8) Wrzesiński (Polska) _ 49:04:24. ~zczep : kula. wali najlepszym drużynom, ale za to slnikom dostarczone bezpłatnie. 

At.min'strarJa: 
D:i:ia.I orlosze6: 

tel .m-112 
260-'2 

ł.6dt, Piotrkowska 13 
!el 111·5'1 I 114·7~ 

D-0:5l:l9 s7kolny" - ll poa. H. Ozogowsk1e1 _____ aa_iam_n:i ______ ... _______________________________ .-:1 _______________________ _ 

pt. „Co słychać w szkolnej groma
dzie", 2J reportaż pt. „Pierwszy dzień W [J+. żoiew 247 
w szkole", 3) reportaż dźwiękaw·1 • · ' · 

pt. ,,Sportowcy młodzieży szkolnej". Daleko od M· oskwy 17.00 I Dziennik popołudniowy. 17.15 
„Na rusztowaniach Gdańska" - au· 
dycja dla Zw. Zow. Pracowników Bu 
dowlanych. 18.00 „W rocznicę napa· t _ 

ści Niemiec no Polskę" - audycjo I - Pracujesz i śpi<>wasz. ty psie? - zawalał z obu-
słowno·m~zyczn~. 18.15 Przegląd pra rzen~em. . . _ 
sy młodz1~,zowei. 18.20. „Y:' rytmie .

1 

Sere.gin przemilczał, przysunął ?o s :ebie odr~ucoaą 
tane~znym . 19.00 li Dz1en~1k_ p;po• część i znów zaczął przyglądać się wykresowi. Na 
łudn1owy. 19.15 „Porozmaw1a1my - jeao twarzy ukazał się wyraz uporu. 
aud. Biura Studiów. 19.20 Koncert "' . · , . . . · b rl · · · d 
roz~ywkowy. Transm. z Budapesztu. I Kondrm, ~sc1ek~Jąc się ?oraz _aL zieJ. zn0w o ep-

·20.00 Opowiadanie A. Rudnickiego I c:hnąl nogą zelazo i schwycił Seregma za kark. 
pt. „Blic". 20.15 Muzyka. 20.20 Kon- 1 Czego się przyczepiłeś do mnie, czego się wście-
cert symfoniczny. 21.00 Dziennik v-;,ie· kasz? - wyrywał się Seregin. Idź do diabła! 
czorny. 21.40 ."~~leko 0 <;1 ~oskwy..., - - Nie, Koniku, mnie do diabła nie poślesz - sy
k1,01 I. oMdc. ~kowiesci, W.na~'za1eWwyok. _2L.OAO czał Kondrin, ściskając go. Jesteśmy związani sznurecz 
'- " ozoi a muz1cz . „ · k" . d d b d Od · · · · 

Bolechows'-:.:i, M. Wojnicki, z. Hodor, i.~m,_ Je ną mamy prze so ą .rogę. ~ mnie JUZ me 
Tercet wokalny żeński pk. T. Do, p0Jdz1esz do .zał'.nnda. Ode mnie tylko J~dna ~roga -;
brzyńskiego, F. Leszczyńska - fortep. do grobu. r. Ja cię z komfortem tam polazę, mozesz byc 
22.45 (Łl Felieton B. Rozanowa ::it. o to spokoJny. 
„Propagatorzy kretynizmu". 22.58 tŁl - Przestań! Ludzi zawołam! - głucho krzvknął 
Omów: progr. Io~ .. no jutro. 23.00 Seregin przestraszony wykrzywioną twarzą Kondrina. 
Ostc::tn1e w1adomow. 23._1~ Reporłaz 1 Ten puścił mechanika i odszedł z pochylona głową. 
z m1ędzynr:lrodowy~h wyscigów kola.r. Seregin pocierając szyję zbliżył się do tokarki, stojącej 
ski eh dookoła Polsk1. 23.30 J. S. Bac:i j 1 ł k „ 
- Suita angielsko nr. 3. 23.50 Pro- .o 0 O . na. . , . . . . 
grom na jut10. 24.00 _IŁ) Koncert ży: -: Widzę. zi;s się przeł~c7;~·~ na _ IJ'.'.ny bieg .1 c~c~s7 
czeń. O.Ml 111 Zakonczenie oudycp mnie spr~i:>dac za t;zyd;;.1c.Jc1 srebrmkow. Pamięta~ Je<.i 
l Hymn. • nak. Komku! J:-:stes tak:m samym aresztantem. lak„, 

• 

Nie jestem aresztantem, Jestem wolny! Swoją wi
nę już okup!lem! 

- Bzdury! Plamy nie można zmyć, będziesz zawsze 
z nią chodził, 

- Czego chcesz ode mnie? Przecież nikt cię nie 
rusza. 

- Chc;ałbym wfedzieć, czy to nie ty doniosłeś na 
mnie organizatorowi partyjnemu? Jakoś zaczyna mi 
.się „przyglądać". 

- Nic nie mówiłem. Ale jeżeli będziesz się .mnie cze 
piał, to powiem. N 'e wierzę, żeś się stal uczciwy. Byłeś 
~'odly i taki zostałeś„. 

Kondrin jednym skokiem znalazł się obok mecha
nika. 

- Jeszcze słowo, a piosnka twoja będzie skończona 
- krzyknął, trzymając nóż przy piersi Seregina. 

Chcesz, dam ci w orła. 

- Słowa nie wolno ci powiedzieć - mamrotał Sere
gin, spozierając przerażonymi oczyma na nóż. 

- Pomyśl, co mówisz - powiedział Kondr~n zado
wolony z efektu, chowając nóż. Wszak znasz mnie, Ko 
r.iku? Jeszcze jedno słowo w poprzek - i urządzę cię 
.;ak żółwia. 

- Czego się wściekasz na mnie, cóż ci złego zrobi
~cm? Siedzę, pracuję! 

- Pracuję! - przedrzeżnił ilO Kondrin. Pat"':cie. 
;vki entuzjasta sie znalazł! 

Osioł' 

Seregin popatrzył z wściekłością na buchaltera, ale 
.:ię opanował. Kondrin usiadł na taborecie i zapalił 
Rozwaźal szczegóły rozmowy z Załkindem i z,grzytai 
zębami. Nagle, jakby sobie coś przypomniał i skoczyt. 

- Pam:ętaj, Koniku, swoje słowo„. Pamiętaj we 
.;nie i na jawie, jeśli życie ci miłe - .uc:ł na pożegna-
11ie. 

Do pracowni wkrótce wrócił Filimow. Na progu zde 
rzył się z Kondrinem. Filimow zwrócił uwagę, że Sere
gi.na jakby odmieniono: był on ogromnie przygnębi°'"' 
r:y i nic nie pozostało z jego zapału. Bez zainteresowa 
nia więc wysłuchał wiadomości, że Beridze otrzymał 
.1e\egram od dyrektora Nowińskiej fabryki Terechowa, 
ii zgadza się sporządzić brakujące części 1pomp. 
Co za interesy was łączą? Ani z uwagi na wiek, ani 
na specjalności nie maci.e chyba ze sobą nic wspólnego„. 

- Nie pośpiesznie odpowiedział Sere~n. - Jest 
moim starym znajomym i czasem wstępuje na poga
w:>dikę.„ l 

Powiedziawszy te słowa mechanik si'.ę speszył. Kon
drin zabronił mu przecież nawet wspomnieć. że się kie
dyś znali„. 

ROZDZIAŁ PIĄTY 

DNI POWSZEDNIE BUDOWNICZYCH 

Na Iodzi:e c:c:śniny, rów'!1ole_ile do przerębla, utwo
rzonego przez wybuch, leżały na niski1Ch drewnianych 
podstawach, dotykając jedna dngiej - trzy sekcje ru
rociągu. Czarną strzałą ciągnęły sie od brze2u. hen, 

I do horvwntu. 


